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Francya i Polska.
is. r  a k  ó w, 3 marca. 

s.) W  prasie francuskiej zaczęto pisać o 
sprawie polarnie j. Chodziło o stosunek do Rosyi, 
o wartość przymierza z  nią, o konsekweneye 
zajęcia ziem polskich zaboru rosyjskiego przez 
mocarstwa centralne i  t. ip. kw estye, kióre za­
częto poruszać, rozważając sprawę dalszego 
kksziaitowania się stosunków francusko-rosyj- 
kkioh. Ciągle ponawiane zapewnienia i deklara- 
Łye rosyjskie w sprawie polskiej z jednej stro- 
n D a świadomość icli bezprzedmiotowości z dru- 
£e.i, sprawiły, żc w prasie francuskiej zaczęły 
Pojawiać się postulaty, k tóre wychodziły dale- 
k °  poza granice rosyjsuuej konceipcyi w oprawie 
ęofehiej. Nie podobało się to panu Izwolskiemu. 
Zwrócił się więc do rządu z przedstawieniem i 
k02 trudności uzyskał to, że odtąd artyku iy  w 
sprawia polskiej dlr. dzienników francuskich bę- 

5 ir cenzur osrała —  am basada rosyjoka ..
. Goś, czego jeszcze nie było! Można .zrozumieć, 
120 ®a Francy! sprawa polska ma znaczenie mi 
jtoualnt i to tylko ze względu na stosunek do 
Itosyi, Ale naw et przy takiem  pojmowaniu rzc- 
C"* 11 si uderzyć ten  całkow ity braik. poczucia 
własnej gc. ności państwowej, letóry ujawnia 
Się w  tem, żo prawo dozoru i  kierowania, prasą 
francuską przelewa się w pewnej części na 
Pizedstawiciela obcego rządu.

Briand wyszedł w tej sprawie z  założenia, że 
F rancya nie może mięszać się do wewnętrz­
nych spraw rosyjskich, bo dla niego spraw a pol- 
s ^a jest oczywiście —  rosyjską interną. I z te­
go założenia doszedł do wniosku, że .natomiast 
anm asador rosyjski może mieszać się do 
fi]1 ;nv —  francuskich, i to  nie tylko teorety­
cznie, przez omawianie tych spraw, jak  to czy- 
•nić niogą dzienniki, alo bezpośrednio —  cen 
zu>iijąc prasę francuską...

Fiu Francuzów, k tórzy  m ają dzisiaj .inne tro- 
cb cala ta  sprawa jest oczywiście drobnostką,

0 której się ,nie .mówi. Ale jakże znamienną jest 
to  w aśn ie  drobnostka-dla współczesnej Fran- 
cyi, która zdaje się nio czuć prawie, żo z dniem 
każdym  popada w  s t o s u n e k  coraz ściślejszej i 
coraz bardziej u p o k a r z a , jąftej dwustronnej zale­
żności —  od Rosy i i od  Anglii.

Anglicy p-ułozyli lamę na naj *vażiiiejiwym por­
em h ancuskim ! rzą.dzn. ,się .na starej ziemi fran-
-USn.trJ SWr j4»t>J a laj ,~nŁÓ. u. rijtlJC W ttcTnTI- RCSJW
ńie może w tom naśladować AnglikOw^Jule za 
to  pan izwolski posiadł część władzy a^mini- 
stracyjnej pana Brianda. Dzisiaj przyznano mu 
Pra wo cenzurowania artjdculów franeujSKicb o 
^Prawic polskiej. Ju tro  z tej samej racyi nie- 
tmeszania się do spraw rosyjskich rozszerzą mu 
to prawo na wszystkie artyku ły  dotyczące Bo­
by i t. d. '  ‘

feluzalatwo francuskie wobecBosyi nie jest rze 
Już przed la ty  polieya pa łyska z wicl- 

'■d P’'nością spełniała polecenia politycznej połi- 
11 petoraburskioj.W  ostatnich zaś latach doazlo 
° togo,ż« szef tajnej polic.yi rosyjsldej w l'a ryżu  

był po prostu równouprawnionym z prefektem 
policyi paryskiej. Xa żądanie tego- dygyiitarza, 
B° f y  zatrzym ywały l is tj ,  ocldfijąc je przed 
uorę 'zenieu, do tajnej iperlustracyi, koosierże 
utizymywa-i ścisłą cwideneyę mieszlcańców do- 
wo"'; zupełnie jak  rosyjscy »dwoi"niicy«, słowem 
Paryż pod Wzgjęćlem dozoru poj.ityczno-policyj- 
neąo  s ta ł się dzielnicą I e^ersaburga. W szystko 
to jeunak było starannie ukrywane. Wstydzono 
SiC tego, niechętnie o tein mów .iono, a gdzie by­
ło można, przeczono. D z is i"  już nie w stydzą się.
1 na tein właśnie polega pos-tęip.  ̂ _

W śród polskich zwolemi-kow szerokiego to- 
w , oryentącya koalicyjna była tym wałem, któ- 
3T*n w razie potrzeby przyklanjiano » hezzastrze- 
2cniową<; oryontac-yę - -  słowiańską. K iedy li- 
° f < na rozbijaną i rozbitą Rosyę stawało się 
Zjy t jawnie miedorzccznem, na ekranie poja- 
T ■ jc się widmo F ra n c ji i Anglii, n iby ogrom 
nbch an5elic, które .swojemi skrzydłami przy- 

“U i otulą nieszczęsną Polskę. Zabawa -sw
chińskie c*enie tnvała  dalej, tylko zamiast pa

ie czysiaw  S m o la rsk i.

pachy rosyjskiej, pokazywała^ aię —  czapka 
frygijska... 2

I teraz oto nastąpiło jiagle zmącenie obrazu. 
Oba te piękne nanrycia g lo n y  tak  się na  nim 
do siebie upodobniły, że ich już nie m ożna od­
różnić. W sprawie polskiej Francya poszła pod 
komendę —  rosyjską, ponieważ Rosya jes t »je­
dynym ratunkiem  Fiancyi«. dożęli jes t nim 
Rosya pobita o seik . kilometrów od swej gra-
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nicy zachoamiej odpechnięta, to czcmżo byłaby 
Rosya już nie zwycięska, ale chociażby tfik.o 
nie pobita stanowczo?

Francya dzisiejsza, k tó ra  sam a na sobie po­
pełnia największą zbrodnię narodowego samo­
bójstw a, k tó ra  sama uzależniła się od swoich 
sojuszniczek w  sposób najbardziej upokarzają­
cy, nie była i nie będzie decj dującym  czynni­
kiem w rozstrzyganiu spraw y polskiej.

&v munikat sztabu austro węgierskiego,
v * (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

s.>v. Wiedeń, 3 marca.
Urzędowo donoszą dnia 2 m arca 1916:
Niema nigdzie szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gener«dn., v. II o f e r,
! • marszałek po*ny porucznik.

, <*-—  ----------- - o------------------ -•---------v  v

Komunikat naczelnego krerownictv/a armii niemieckiej.
(Telegram s. k. Biura koresponaencyjnego.)

Berlin, 3 marca.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 2 m arca 191G.

Zachodni teren wojenny.
Położenie naogół nie doznało zmiany.
W obszarze Izerj była nieprzyjacielska artylerya szczcSóRue^V i.fr '4&f V  
Na wschodnim brzegu Mozy poświęt i Francuzi pcuownie swych ludzj ud bezużyteczna 

próbę kontrataku na twierdzę Douaunumt.

»Teiups« pisze m iędzy innemi: Nasz silny
przeciwnik nie podjął z tak  wielkim nakładem  
tak. wielkiego zadania, aby po małem nieuda­
nie: się zrezjgnow ać z dalszego ciągu swego 
przedsięwzięcia.

Zatopi11 s franctisMsgo krtio dnlka.
(Tel. własny »Nowej Reformy* )

G en ew a , 3 inarca. 
Niemiecka łódź podwodna zatopiła we wto­

rek francuski krążownik Mniowy,

Wschodni teren wojenny.
Na północnej części frontu objawiły wałki działowe częściowe bardziej ożywioną dzia­

łalność. Mniejsze przedsięwzięcia naszych straży przednich na nieprzyjacielskie oddziały za­
bezpieczające były uwieńczone skutkiem.

Na północny zachód od Mitawy zootał w walce powietrznej pokonany rosyjsłu aparat lot­
niczy i dostał się wraz z  jadącymi w nasze ręce.

Nasi lom icy zaatakowali ze skutkiem urządzenia kolejowe Molotlecznej. ;

Nic nowego.
B ałkański teren w ojenny.

Naczelno kierowulcrwc tn iii.

Z s p j M  olenzysy rospjsRIaJ.
(Tel. wb »N. Reformy*.)

Budapeszt. -3. -.marca- 
j A z J ń s t«  donosi z B u k a r e s z t u :
Sprawozdawca dziennika »Mineiwa« z Jassj 

donosi, żc Rosyanie przygotowują nową olen- 
zywę w Besarabii. Codziennie przybyw ają na 
tam tejszy Ront nowe wojska, przeważnie ar­
tylerya.

E o i n n i l l s s f  r a s y j s k l .
(Tel. c. k. Biura koreap.)

Wiedeń, 3 inarca.
Z woj nnej kw atery  prasowej donoszą: Spra­

wozdanie nosa jskiego sztabu generalnego z dn. 
29 lutego.

W  odcinku Dźwińska, kolo wsi Garbunówka 
i na północ od linii kolejowcń prowadzącej do 
Punicwioża, nasze1'oddziały odparły  foTpocztjT 
niemieckie i posunęły się nieco naprzód. Koło 
jezior Usen, Medon i na południe od tego jezio­
ra Niemcy w  silnycJi łańcuctiach strzeleckich, 
poininęli sic przeciw naszym rowom, musieli] 
jednakże pod silnym ogniem cofnąć się.

Straty franeusfcia pad Verdun.
(Tel. wl. »Nowej Róformy*.)

NryeS; 3 marca. 
Francuskie sprawozdań .a d o u c z ą , że miej­

scowości, któro przeszło 10 kilometrów na z a ­
chód od dotychczasowego frontu francuskiego 
leżą, są obecnie stanowiskami przedniemu Z te­
go powodu także w innych częściach francu­
skiego frontu objawił się niepokoj, 

Dotychczasowo straty francuskie pod Ver- 
dun wynoszą 63.003 łudzi. W mieście niema a- 
ni jednej szyby całej. Verdun zamieniło się w 
kupę gruzów. 400 budynków całkowicie jest 
zniszczonymi.

W Izbio francuskiej przyszło do gwałtownych 
scen. Poincare odjechał na front nad  Mozą.

Owatye r adosne w Elbassan.
jffelegran. własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 3 marca.
Sprawozdawca wojenny »N. Fr. Presse* do­

nosi, że w E l l a s s a n i e  przyszło, na wiado­
mość o upadku Durazza, do żywych manifesta- 
cyj ludności, która w uroczystym  pochodzie 
udała się przed komendę etapową austro-wę-- 
gierską ; wznosiła okrzyki na cześć armii i 
A’istro-Węgier.

Słotny &  pocieszała nadzieja.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 3 marca.
Donoszą tu z Rzymu:
Deputowany F radeletto  oświadczył ku zdu­

mieniu Izby. że pokonanie Austro-W ęgicr bę­
dzie możliwem dopiero w  najbliższej następnej 
wojnie.

Trcnsporły a ru K  do SclohiK.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Am sterdam, 3 marca. 
Jeden z tutejszych dzienników donosi: 
»Timc3« dowiaduje się z Saloniki, że obecnie 

w większych ilościach niż kiedykolw iek nad­
chodzą transporty  wojsk. W ojska te zaaklima­
tyzowały się już.

Przybycia armii serbskiej z Korfu oczekują 
w pierwszych dniach marca.

Mali z  posKSfza l b  , « • » «
(Tel. e. k. b iura kore' p.)

M c ły o lu n , 3 marca. 
Dzienniki donoszą z Falomk:
Dnia 27 lutego 7 sam olotów  francuskich, 

wwnioslo się w Chios do lotu ku Smyrnie. Ob­
rzuciły one miasto i .obóz wojsk w okolicy bom 
kami. Batcrye tureckie osUzoRwaly samoloty, 
które zdołały przez Mndras powrócić do Sa­
loniki.

0 Z u R d t kltm nlc s c is k s s y tk
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berno, 3 marca.
Przełożona władza wmjsko-wa skazała pułko- 

wników Egliego i W atteawyla na karę dyscy­
plinarną każdego na dwadzieścia dni ścisłego 
aiesztu. Nadto postanviouo ich w stan dyspozy- 
cyi, a co do cywilnego stan ow isk  zostają o- 
baj oficerowie jako szefowie sencyjni oddziału 
sztabu generalnego zawieszeni. Oo do ich u- 
życia gdzieindziej w zarządzie -p-ojslcowymi i '0 - 
weźmie Rada związnowa później decyzyę.

Odrzucenie wniosku Polaków 
w Sejmie pruskim.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 3 marca.

Sejm powtórzył wczoraj głosowanie nad ogło­
szonym wczoraj wnioskiem Polaków*, który zo­
stał przeciw głosom postępowych, centrum i so- 
cyalnych demokratów oarzucony.

Deputowany w niewoli.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)'

Genewa, 3 marca. 
Deputow any B r i a n d ,  zięć Boulangera, do 

Stał się jako podpułkownik p od  W r d u n  a o  n ie ­
woli niemieckiej.

Powieść współczesna.
(Ciąg dalszy.)

p , kilka dni późr.ie-j, star.i także służąca z 
J. orani, czy z Dit-wy; otwierała im po raz pierw­
szy drzwi i w itała -ien, jako stałycłi później go­
ści wśród dziesiątek przybyszów -z. k ra ju  w do­
mu przy ulicy Guenegaud.

W gin  dniu na-jęli m ieszkanie piy.watne i 
?;ówczas Orski oddal się gorączkowej pracy, 
y ^ k ż e  zadania lciżal& ]U’zed nim ta k  wiole! 
, n? .który tworzył wszystko z rafaeliczną ła- 
w h f e'^. %  | k  -ię.tyiąć do szczytów,

!( -Łiego potrzeba tr-udu. \VT poezyi Starczyło 
jiderzyć w  struny! Trąc:ili> w nie niekiedy 

’ j.rzelotne., jak  wriat,r, a pljaięia z nich
^tyiodya. W iedział jednak, że w dzidach  wiel- 

trzeba nieraz dać podłoże marmurowe. 
' Czył się więc budować, jak  architekt, a jak  

J  ’0v>'nik kształcił się w anatomii. Studyował 
2\ ;ie i obserwował. Wzbogacał harfę nawią- 

struny, by natchnienie dz,roniło na goto- 
instrumencie. Ucz.yl się rozróżniać clrze- 

1 Ptaki, by i przyroda nie była m u światem 
2 hanym. Z kam ieni ziemskich i świateł nie- 

.w ^ c,h ^znosił ginach dla myśli. 
g d ^ 6 11111 ^ 'śród tegO’ ptomienie duszy,
Rk au to r żył urśród peczyi. Micszlcał

‘amuie. a  biała księżniczka r.io m osła zupeł-

m  ® PM
(Tel. wl. »K. Reformy*.)

W iedeń, 3 nu rca .
»N. Fr. Fresse« donosi:
W edług depeszy »Loknl-Anzeigera« z Gcnc 

wy, Briand przygiotował kola parlam entarne 
na to, żc do wyjaśnienia sytuacyi pod Vei*dim 
potrzeba kilkunastu dni czasu.

nic ustrzedz wypielęgnowanych dotąd rąk  od 
kłopotu z miesdcaniem i trudu. Najmilsza je­
dnak dia Orskiego była chwila zmierzchu, gdy 
Mery, któraj talent, jak jego rozwija! się i prze- 
b.oożyl granice dylatnntyzrau, grała dla niego. 
W OiV; ch szczęśltwąrch czasach zakw itły kwie­
ciem wszystkie pąki ich duszy. Małe ich mie­
szkanie* wypełniały wówczas cienie potężne i 
groźno, lub widziadła tęczowe dziewcząt, pię­
k n y c h , jak  kw iat i rycerzy jasnych, jak  slóucc. 
rom ew aż żyli oboje bardzo wyobraźnią, więc 
szerokim wydawał im s ię  itylic/.nym ten świat 
dWoćh pokojów.

I Mery zapomniała wśród tego zupełnie prawie
0 domu. Nic dopitszkzala. mfSli o nim do siebie, 
gdyż pam iętała, żc zostałh odepchniętą, a gdy 
wspomniała o sw*cj dawnej dla. niego miłości, 
krwawiło w niej jeszcze serce. W kilka dał po

' przyje&dzie dostała jednak list od^ 'Szczepana
1 od tej pory pisywmli do siebie wzajemnie. 
Cieszyła się, że b ra t jej kończył wreszcie sta- 
dya i popchnięty jej przykładem  myślał powa­
żnie o przyszłości. W owej epoce państwm Or- 
korwscy spróbowali im przesyłać w imieniu ojca 
pewną kwotę miesięczną. Irecz oni nie przyjęli 
jej. Byt to jedyny odwet ich za upokorzenie, 
którego doznali, a przytein z młodą o los przy­
szły niedbaicfecią, królestw o swioje chcieli 
Stworzyć sobie sami wyłącznie.

Frzychodzilj" do nicli nieraz pisma z kty ty- 
kami o tomie pierwszych yLatorośli*. -Pochlebne 
były wszystkie, spiera’) się w treści. Ale tom 
ów nie szedł. Publiczność zrażona chłodnym li-

P1rasa framiRka o sytuacyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Bernc, 3 marca.
Sytuacya na froncie nowej ofenzywy niepo 

koi krytyków  wojsk owych dzienników pary­
skich, k tóre ostrzegają przed wyciąganiem z 
rzekomego spokoju przedwczesnych wniosków.

lyzmem poetów odwróciła, się od poezyi. Nic 
było pisma, któroby nie drukowało utworów 
męża Mery, ale kartk i tomu jego znali najczę­
ściej tylko recenzenci.

Orski zastanawia! się, jak  tę publiczność zdo­
być. Chciał z całej niej stworzyć słuchaczów, 
by serca ich odezwały się w piersi znowu, by 
thimem owładnąć i powieść go swoją drogą. 
Ro.zpoczql,a się walka pomiędzy nim, jednostką, 
a biernością ludzką. Przerzucał się od rodzaju 
do rodzaju. Nic znał ustępstw , nie ulegał, pra- 
8'nał rządzić. Pragnął znaleźć drogę do dusz.

Młody poota błądził po marzeniach, jak  po 
gwiazda-ch, lecz miał zmysł realny, czynny i byl
hum anistą. 1

y ć walce tej' chwilami tracił siły. Kilkakro- 
Inie, g jy  M o r y  podczas jego zajęcia uchyliła 
drzwi -od drugiego pokoju, widziała jego znu­
żoną i bi idą twarz pochyloną. Wówczas przy­
suwała się (pop j kładąc rękę na czoło dotknię- 
cicm, jak  szelest piór delikatnoin, uspokajała 
go:

—  W szystko będzie dobrze, zwyciężysz 
wszystko, tak  młody jesteś jeszcze, a  tak  silny!

Chwile te były jedynerni ciężkiemi chwilami 
aja M( ry. L ękała  się o jego talent i o jego zdro­
wie. Myślała- siohie o tern, cobv się z nim stało, 
gdyby stracił możność do pracjr. Ozuła się w 
bezmiernej swej dla niego miłości bardzo opu­
szczoną, więc modliła się wieczorom nieraz go­
rąco i b łagała  Boga, by przebaczył jej ucieczkę 
od ojca, z by! nią ufność we własne siły i by da­
rował jej wszystkie winy £© względu na g łębo­

ffi oisBin M i  i  W l
(Tel. c. k. Biura Imresp.).

Londyn, 3 marca.
Urzędowo donoszą:
Niemiecki aparat lotniczy maTyna-rki przej 

chał wczoraj nad częśoią nybrzoża południowo 
wschodniego i rzucił kilka borni), nie w yrządza­
jąc szkody wojskowej. Jedno 9 miesięczne dzie­
c k o  p o d o b n o  z g in ę ło .

Elcya MsmMitfl lofizf palwoiinytS
(Telegram c. k. Diura koresp.)

Londyn 3 nmrea.
L loyJs donosi, że ok rą t posiukujący  min 

uAu revoir« został przez niemiecitą łódź pod- 
wrrdną zatopiony.

Rosyjski parowiec »AIeksander Wentze' ; zo­
stał zatopiony dnia 18 lutego. 11 I n d i i  z  z a ł o g i  
uratowano.

Polska-Rosya.
Frzypadkowm zupełnie ta k  się złożyło, że ró­

wnocześnie z obiecankami Sazonowa w  Dumie 
pod adresem Polski pojawiła się z polskiej s tro ­
ny praca, oświetlająca sumiennie i możliwie 
wszechstronnie perspektywy, jakich spodziewać 
się mogą Polacy kiedykolw iek w poży ciu z  Ro- 
syą. W bibliotece politycznej,'w ydaw anej przez 
Naczelny Komitet N. rodowy, zainaugurow ał p. 
Ludwik Kulczycki s z e re g  broszur, um awiają­
cych aktualne zagadnienia polityczne, k tóre 
się z w ojną otwarły dla Polski, p racą, przed­
staw iającą ist-osunciii P o b k i do Rosyi, oraz da 
mocarstw centralnych 'ty Auto-r jest z dawna 
dobrym znawcą rosyjskich stosunków wewnę­
trznych. V płynęło to nader dudatnio na cha­
rak ter jego pracy, powstrzym ującej się całko­
wicie od jakichkolwiek wybryków sentyrnonlu, 
które nam tak  szkodziły dotąd w polityce, zl'i: 
ragąc-fj n a t c i n i a s t  -trzcźr.-o  crgrimCai-ty* lity ; mDC,
przcmaw-iające za ta ki c-m właśnie a nio innem 
stanow-iskieiin pclitynznem  ze strony p o lsk ie j. 
w' ciągu oltycnyeli wy-padków wojennych.

N a .czole argum entów tych wysunął p. Kul­
czycki statystykę. — W niej bowmir najdok ła­
dniej ujawmia- się siła liczebna narodu pclsłde- 
go w stosunku do  obcych, oraz trwałość ped  
staw  przyrodzonych, na ja k :ch wspóiżyc.c po­
między’ narodam i cprzeć się może. Zestawienia 
to wieice są interesujące. Królest .roPoU kie,kł o- 
re zajmuje 126.955.27 km. ,kw’., liczy’ w atosuuku 
do ogółu obszaru pausi-wa rosyrjskieg'o zaledwie
0-591 Ludność Królastw a Polskiego zaś
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nasila w dniu 1 stycznia 1912 r. 12,776.100. co 
stanowi l y M  ogółu ludności rosyjskiego pań- 
■twa. Zważyć zaś "trzeba nadto, że w śród tej 
Ir.dnio-śc.i Królestw^: Polskiego zna jJu ją  się je- 
szc-zj przeszło trzy miliony obcywh narodowo­
ści, a więc żydów aiiez.asy-milcwahyfli, Ukraiń­
ców’, Litwinów’, ILosyan i Niemców. D’edie cbii- 
czeń polskich, żyje oo prawida poza obszarem 
Królestwa, więc przedewszy’S,tikican <w tzw. gu- 
berniacli zaclioidnich, następnie zaś w głębi Ro- 
sy i, o k o ło  -trzech  m ó lionó iv  P o la k ó w ’, jc d u a lM S  
przedstaw iają ooii w stłusunkn do ogółu ludn-o- 
śei danych obszarów zbyd nikły.’ pr-ócent. lub 
zgolą są rozprószona i uarażeui n a  powolne w y­
naradaw ianie. W edłe oblicaeń najno-wszych, ca­
le państw o rosyjaide w dniu 1 stycznia 1915 r. 
liczyło 17S milionów' ludności, co. sipirowd ula

ty L u d w ik  K-uŁczyiaki. P a ń s tw a  cen tra ln e ;"R o sy a  
a P o ń k a . JCraków, 194 G. N ak ł. ewstw b iu ra  w y ­
d aw n ic tw  N. K . X.

a ą . m .

ki poryw jej serca. 1 nauczona modlić'-się wia- 
snemi Mowami zwwacala się z ufnością wiprost de t 
Stwórcy, gdyż ów Bóg groźny dla innych, by! 
■dla niej w w yobraźni bogiem piękna i m;!ości.‘

Mimo tych chwil zwątpienia, nie przestawali 
jednak błądzić po wielkiem mieście i pić nieraz 
czar z posępnych wśród wielkiego rojowiska 
nokturnów. Mieli wśród tego raz niezwwkle spo­
tkanie. Mary dostrzegła od dłuższego już czasu, 
żo mąż jej szuka nie tylko śladów sztuki. -Gdyr 
szli razem, zdawał się zwra.cać uwagę ma prze- 

j chodzących, poszukiwać daw nych znajomych. 
Odgadnęla jego tajemne nwśli i była niespokoj­
na* Rozbudziły’ się w nim -wspomnienia. Sznkał 

i śladów pierwszej miłości 'swojej straconej, cie­
niów z »Cafe d’Harcourt«.

; Pewnego wieczora wwbrali się do kabaretu  
! )>NoctambułesŁ  Ryla to mała scenka a rty sty ­
cz n a  na k tórej i dziś w ystępują nieraz wybi­
tne siły, a  k tó ra przez siedzibę swoją w dzielni- 
< y sztuk’ i  nauk, zachowała poważniejszy’ cha- 

jrak ter. rio sen k i śpiewają na niej najczęściej 
sam i autorowde. a niekiedy wystąpi jakiś śp:e- 
w ak zawrodowyr, k tó ry  porusza widownie -dawną 
melodyą, przed laty  sławną, dziś -unnarłą. Było 
tam  w ów dzień dosyć pusto, ĆLyy jecinak, k tó ­
ra umiała patrzeć, bawiła się m ałą salką obwie­
szoną rysunkam i, cieszyłag-się że wszyscy p:v 
trzą na nią, zajmowaktytyę publicznością, wśród 
której tu taj naw et przeważali cpdzoziemeyr i 
słuchała ze skupieniem chmurno-wesolych pic- 

| śni kabaretu.
Minęła ju t większa część programu, gdy na

scenie pojawiła się piokna- dzierrezwna o posta­
ci silnei. czarnymi; oczach, smęt-em i pło-sneniem 
jaśniejących. Przyjęto ja oklaskami. Z;iópiev/a- 
ła przy dźwiękach wąlca,- -głodem wy^bmiają- 
cy*m się. młodymi i czyty.ym popularną wówczas 
w Paryżu piosenkę mkosną: -»La ronde du soir«.
i .... .Qa’eHe s'C'it bicnrJe ou qu’alle soit brimo 

( 'bacim va enlanę.am<t sa ohacune 
Lt chca-fbnnt un hiioik 
Qu,i ne -dure qu!|un jour,
M.oas qi:i griSc, (fui g-akc taujOKis"....

Mery’ .spojrzała na swego męża i do-sńrzrghi 
że wtyraz tw arzy zmien.il mu się tsuegle. Chwyci) 
ją za rękę i wyszepta! bezwiednie w języnu 
k tóry  styszai:

— »G‘!esŁ ©He... TIe-nnictte!« r ^
Ale i wy’stępująca- poznała go. Ze swooc-uą 

l-mbaretowyc-ii artyslow  dala mu znak o tem 
głośno i zawołała nam  :>I*c Po:c>ii'ii-sł - Doc7 
wnet wzrok jej ześlizgnął sic po nim. po Mery i 
popłynął we -wnętrze sali. Kiedy jednak  ode­
zwały się znowu dźwięki akom paniament!’, dla 
niego to zdarzała się śpiewać tę larną  piosenkę, 
kfórą znał z ust Mery. skargę d.ziewczymy uli­
cznej porzuconej: »A la lamterneB:

Ton jej głosu zmienił ssę. Stal się wyzywają­
cym i silnym. Zaśpiowala w nic-j artystkaj* du­
sza dzicwczymy -spra-gnionej oklasków. Ryla to 
już kobieta, k tó ra  przeszła przez zło, przez po­
niżenie, przcplymęla- przez n»e i stała u progu 
nowych dróg i slaww.

(C. d. n.)
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12 milionów Polaków w calem jm-n-ecwie zale 
dwie 6’74%. Tak. więc siła liczebna stajimPo- 
wa narodu polskiego w rosyjski om państw ie tak 
jest nieznaczna, że nie może być mowy, by ona 
właśnie stanow iła trwałą, podstawę u la zyski­
wania od p ań stw a zdobyczy politycznych. Na­
ród polski w państw ie, w jego lmstytucyach pra­
wodawczych i t. p. stale narażoaiyby był na 
m ajoryzowanie.

Stosunek ten  nie poprawiłby się w cale n a ­
wet wówczas, gdyby ziściły się m arzenia w. 
ks. Mikołaja Mik-cła jcwioza z początku wojny 
i gdyby Rosya wyszła z w ojny całkowicie zwy­
cięsko. W edle program u w. k Ję c ia  bowiem, 
przyłąezooieby wdwczae zostały do Królestwu 
Polskiego ziemie pclokie, będące w posiadaniu 
Ausrryi i Prus, coby przyniosło nowych 16 mi­
lionów ludności, podnosząc ogólną cyfrę ludno­
ści rosyjskiego państw a do 194 milionów. Po­
nieważ w liczbie tej przybyw ałaby Polaków  z 
zaboru pruskiego i z  Galicyi tylko 9 milionów, 
stosunek Polaków w zjednoczonej pod rosyj- 
skiem berłem Polsce do ogółu ludności państw a 
przedstaw iałby się jak  21:194, czyli wynosiłby 
10 £2%. Zjednoczonych Polaków w Rcsyi by­
łoby tedy  mniej procentowo, niż jes t obecnie 
żydów w Królestwie Polskiem. — Wobec fak tu  
zaś, że liczba inorodców w rosyjskiem  pań­
stwie, uświadomionych politycznie, jak  Fin- 
lar.dczycy, Łotysze, Litwini, Gruzini, wynosi 
zaledwie 7 milionów, nie możnaby się spodzie­
wać z te j s trony  najm niejszego poparcia.

Tak się przedstaw ia stosunek procentowy 
bezwzględnej liczby ludności. Nie mniej nieko­
rzystne są perspektyw y, w ypływ ające z ruchu 
ludnościowego n a  obszarze ziem polskich pod 
panowaniem rosyjskiem. — Gdy w Królestwie 
Polskiem było w r. 1827 aż 84.1 % katolików, 
zatem Polaków, wynosiła liczba katolików  w r. 
1S09 juz tylko 76%. W ciągu lat 82 zanoto­
wać należy przesunięcie się stosunków  narodo­
wościowych w Królestwie na niekorzyść Pola­
ków o 8%. Przesunięcie to spowodował oczywi 
śeie napływ  ludności prawosławnej i zwłaszcza 
żydowskiej z rzw. gubennij zachodnich, przyno­
szącej z sobą równocześnie Tizw. kw estyę ży­
dowską, ta k  zaognioną w obecnej chwili przez 
sycnistycznych publicystów,

W  porów naniu z tyra ruchem ludnościowym 
na terenie Królestwa, spowodowanym oczywi­
ście warunkam i politycznego życia w państw ie 
rosyjskiem , ruch w Galicyi, a  naw et w z a b o je  
pruskim, przedstaw ia się o  wiele korzystniej. 
W 15 powiatach Galicyi zachc dniej liczba pol­
skiej ludności przekracza 90%. — W Galicyi 
wschodniej zaś procent ludmołkl polskiej wzrósł 
z 22.1% w 1880 r. na 25 3% w 1910 t ., biorąc 
w rachubę tylko statystykę wyznaniowy, po­
mijając zaś zupetnie ludność w yznania m-ojże- 
ezewego, zaliczaną do narodowości polskiej. — 
Co do zaboru pruskiego zaś, to w ciągu osta­
tnich stu lat procent Polaków  w Ks. Poznań 
skiem wzrósł o 2%, w  ciągu ostatnich ła t 43 
naw et o 5.1%, w Prusach zachodnich zaś w cią­
gli osiatnich la t stu  o 5.8%, w ciągu ostatnich 
la t 43 o 5%. Co p raw da w ostatnich latach dzie­
sięciu w ystępuje w  obu tych dzielnicach pe­
wien procentowy ubytek: gdy w r. 1890 Polacy 
stanow :li w  Księstwie 59.84%, a w 1900 r.

1.32%, w r. 1910 stanowili już tylko 60.91%, 
podobnież w Prusach zachodnich ,.rzy 33.75% 
\V 1890 r.. a 34.^7% w r„ 1‘JOO, w 4940
c. już ty-JJfP 31.24%. Ten nleznwcjzny ubytek 
jednak w7\  Iłumaczyć należy działalnością komi-  
syi kolcriiizacyjnej, k tórej rezultaty  i taik są 
stosunkowo minimalne.

‘ Tak więc pod względem ilościowym rozwój 
ludności pruskiej w .rosyjskiem państwie odby­
wał się dla nas wielce niekorzystnie w poró-. 
witaniu z innemi zaborami i niewiele jest wi­
doków, wobec nadzwyczajnego przyrc&tu na­
turalnego w' Rosja, najwięksizego w całej E uro­
pie, wdbec którego ustąpić musi naw et przysło­
wiowa królicza płodność Polaków z podnosze­
niem się stopy życiowej, by stosunek ten  ńa 
korzyść polskości mógł się kiedykolw iek zmie­
nić.

Rod względem jakościowym  rozwój narodo­
wy polski w rosyjskiem  państw ie również oka­
zuje silny ubytek. — Nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że w okresie do pow stania listo- 
paci owegc Polaicy olbrzym io górowali pod 
względom kulturalnym  nad  R asyą i że na  tej 
ich ku ltu ra lnej wyższości opierać się mogło 
takżo ich  stanow isko polityczne w stosunku 
do państw a. W ystarczy tu  wspomnieć jndę, ja ­
ką odegrał ks. Adam Czartoryski. Od czasu 
jednak, kiedy się rozpoczęlyT narod-cwo repre- 
Dye, wymierzone przeciw Polakom, -pod-om ku l­
tu ra lny  społeczeństwa polskiego w stosunku do 
rdzennej Rcsyi gwałtownie się począł obniżać. 
Od czasu reform  A leksandra t l  zaczęły w Ko- 
syi zienu.t-.va, organy sam orządu gubornialnego 
i powiatowego, jako  też rady  miejskih gorliwą 
ąkcyę około zakładania szkół poza Ltniejącem i 
rządowemu. W zrastała też liczba uniwersytetów 
v/ głębi Rysy i i podnosił się ich poziom. W rym 
«amyai czas-ie -riioyfikaeyjny. uniw ersytet w 
Warszawi i sj arii do pic/zicmu jakiegoś praw o­
sławnego sem lnaryum  duchownego. — Co do 
szkolnictwa ludowego zaś, to  procentowy jego 
sto su rek  do ludności .przedstawiać s>ię począł 
ocuaz bardziej niekorzystnie. W  1895 r. było 
w Królestw ie Pobkien i szkół początkowych 
3.409, T. j. jedna szkoła przypadała na 2.071.5 
lmtnoścd. W r. 1904 było szkół 4.112, €. j. je­
dna szkoła na 2.818 4 ludności. — W r. 1912 
szkół 4.499, t. j. jod-na szkoła na 2.890.4. — 
Dopiero w dniu 1 stycznia 1913 r. stosunek 
tan  przedstawiać się począł nieco korzystniej 
wobec akcyi około zaprowadzenia sieci szkól 
p rjw a tn y ch  przez gminy: szkół początkowych 
w dniu tym było 4.0*1, czyli jedna szkolą wy­
padała n a  2.758.8 lud a oś ci, ora* na 24 wior­
sty  kw adratow e powierzchni. Stosunki szkolno, 
istniejące w r. 1911 w Królestwie odpowiadały 
stosunkom, które w Galicyi panowały w r. 1865.
W Ks. Teznańskiean zaś już w r. 1816 liczono 
stosunkowo więcej szkol ludowych, aniżeli obe- 
Cuio w Królestwie. Średnich zakładów  nauko- 
w jch  znajduje się obecnie w  Galicyi i Poznań­
skie m prawie cztery razy tyle, co w Królestwie.

J ‘ żeli tedy nie ulega wątpliwości, że ku ltu ra  
w ćo-lsce w warstwach najwyższych o wiele 
jes t starsza  i w ytrawniejsza, aniżeli w Rosyi, 
to  nie należy zapominać, że k u ltu ra  narodowa 
m ierzy się mictylko wysokością, osiąganą przetz 
najuorzałsze w narodzie jednostki, ale także 
rozprzestrzenieniem  się kultury  n a  ogół spo­
łeczeństwa. P o lityka szkolna rosyjskiego rzą- 
uu doprowadziła zaś w  Polsce do tąkiean re-

zuteitu, że gdy  w  1897 r. jeszcze n a  lOO osób 
w Królestwie w w ieku ponad 9 la t umiało czy­
tać 1 pisać 41 osób, w r. 1911 przypadało na 
1CG0 mieszkańców załedwiie 28 dzieci, uczę­
szczających do szkół, podczas gdy w  50 gu­
berniach Rosja europejskiej liczba ta  dochodzi­
ła. do  42. Stąd więc w wielu guberniach cesar­
stw a procent analfabetów  s ta ł się niniejszy, ani­
żeli w Królestw ie Polskiem.

Cyfry te  pouczają nailepiej, czego się pol­
skość spodziewać może i w przyszłości ze współ­
życia i  państwem  rosyjskiem. T. D.

O f l  A p f i i i n t s f r a o ^ L
Celem uregulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
num eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

Kraków, 3 m ana.
Wojenny tłusty czwartek. Skromniutko upłynął 

cafy tegoroczny karnawał, odpowiednio też do te­
go był skromny i wczorajszy tłusty czwartek 
Właściwie był on raiazej ćkudy, chudy wyjątko­
wo, bowiem trwający już od kilku doi w Krako­
wie hrak tłuspe-zów i wczcraj dawał się we znaki. 
Maleńkie ilości sonak-u sprzedawali wczoraj w 
Krakowie tylko w jednej, jedynej mosaiimi, to też 
naiwet iprjwwatoi-e pączuców ani chrustu nie przy­
rządzano, w cukierniach zaś, jak wiadomo, od da­
wna -nie wolno sporządzać ty cii specjałów. Nie 
było ioż oczywiście żadnych zabaw, a wiele osób 
dowie,laiało się o tym kulminacyjnym punkcie 
karnawału dopiero z kalendarza i to ze znacz- 
nem zdziwieniem. Tak to wojna, która strąciła już 
z piedestału wiele sztucznych wielkości, zdetro­
nizowała i księcia karnawału. Zapewne i pozo­
stałe dni zapustne nie wiele różnić się będą od chu­
dego „•tłustego11 czwartku, a środa popielcowa roz- 
poaznie ty lit o newą odmianę przymusowego wojen­
nego całorocznego posła 

Wykłady Instytutu eKonomiczaego N. K. N. W 
cyklu wykładów p. t. „Wpsółczesnę zagadnienia 
społeczno-gospodarcze Polski11 mówił wczoraj w 
sali Kopernika na Uniwersytecie Jagiellońskim dr 
Leon B i e g e l e i s e n  na temat ,„Gospodarczy 
rozwój wsi polskiej11. Wykład był poświęcony pat ■ 
celacyi wielkiej własności ziemskiej w związiku z 
emigracyą. Prelegent przedstawił statystykę ru­
dni parcelacyjnego, poczem przeszedł do szczegó­
łowego omówienia przyczyn gospodarczych i spo­
łecznych parcelacyi, wskazując na ciężkie położe­
nie średniej własności ziemskiej, która najbardziej 
podłoga parcelaryi oraz na wysokie ceny za zie­
mię, jakie oblep nasz płaci na skutek osz^ędmośd 
emigracyjnych, chcąc za wszelką cenę powiększyć 
swój warsztat pracy. W dalszym ciągu prelegent 
przeidstawił rolę apckulacyi parcolacyjnej, która u 
nas przy wszelkim braku o rganm aft  ruchu parcela- 
cyjuogo rozbija pai celowane majątki na możliwie 
drobne skrawki z,orni celem osiągnięcia możliwie 
wyookśoj ceny. Prelegent przedstawił szkody go­
spoda irez-o-sp-ołeczme tego stanu raoozy, ilustrując wy­
w o d y  m a .ie ry a l« m  a ta iy sty C z-n y m . W  k o ń c u  p o  

-<Vr tiw a^  p-lnsnam Tiresrnlowipnla
parcelacjo, oceniając je ze stanowiska polityki a 
gramoj i fahiyoanych 9tosunkóiv.

W sobotę dnia 4 b. m. odbędzie 6ię tvyklaJ dyr. 
Syndykaibu rolniczego W. T a b e a u , ,  na teinat: 
„Zagadmimia kooperatywy1. Dyr. Tabeau będzie 
mówił główinie o kooperatywie S'pożyavozej i jej za­
daniach na skutek zmian, wywołanych wojna. Wy­
kłady dyr. Tebeau obudzą zapewne podobnie jak 
swego czasu w Wiedmńu na kursie ekonomi czai jun 
N. K. N. wielkie zainteresowanie.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w po­
niedziałek dnia 6 b. m. o godzinie 5 po południu. 
Na porządku dziennjrm prace z zakresu chemii, 
botaniki i zoologii pp.: Z. Motylewskiego, A. J.
Żmudy i K. Kwietniewskiego.

Nowa katicelarya adwokacka Profesor prawa 
w uniwersytecie Jagiellońskimi dr Jan S p y r a ,  
o t w o r z y ł  w Krakowie (ulica Wolska L .  1 9 )  kancc- 
laryę adwokacką.

Medalion wojenny. Na pamiątkę otwarcia IV-g’o 
oddziału trzeciego szjpitaila tiwiuaky. wykcaiany 
zosta-l ąirmz j). Waanlę KpokmaNcfciawą |pięC;my 

medałian. Przedstawdcwio na nim rannogo żołnie­
rza. któremu samarytanka pod wiąz u je rękę. —
M głębi klasztor Ki nmeJitanek Boisyęh, zajęty obe­
cnie na «,pita]. W otoczeniu maipis „Primum vi- 
vereu — * îtjpieirw życie, nad tern data otwarcia 
szputr.la. Lw i.ód ze sipnzculazy medalionów prze­
znaczyła artysbka na głodnych Warszawy.

Odczyt dra M. Gumowskiego w Muzeum Naro- 
dowem o pieczęciach i monetach koronacyjnych 
był uzupełnieniem cyldu o kulcie majestatu kró­
lewskiego w Polsce. Na pieczęciach widzimy kró­
la w płaszczu koronaejjnyin i z insygniami wła­
dzy siedzącego na tronie, który to początkowo 
n. p. na pieczęci Przemysława, przedstawia się ja­
ko ławra, a za czasów Jadwigi jest już ozdobą go­
tyku. W miarę rozwoju sztuki irytowanie pieczęci 
powierzano najbieglejszym artj'stom), pieczęcie 
majestatowe są coraz zdobnitjsze, zawierają lierbj' 
ziem- podtrzymywane często przez aniołków, trony 
są z baldachimami, słupami i t. p., a pieczęć Stani­
sława Augusta obejmuje obok tronu dwie figury: 
pokój i sprawiedliwość. Pieczęci takich było w 
XIV. i XV. wieku 2—3 (kancelaryjna, sygnetarna 
i majestatowa), później 7.

Monety i medale koronacyjne miały swe źródło 
w tem, żc król przy hołdzie miasta Krakowa lub 
przy wjeździe otrzymywał oznaczoną ilość duka- 
tów, sam po koronacyi składał też ofiarę na ołta­
rzu w katedrze i na pamiątkę rozdawał między 
posłów i dostojników medale pamiątkowe, a mię­
dzy lud podkanclerzy rozrzucał pieniądze. Na mo­
netach i medalach pamiątkowych są popiersia kró­
lów, ich żon, dzieci — widoki Krakowa, Chocimia, 
herby Gdańska, napisy różne, n. p.: *Crarovia Po- 
loniae metropolia*, figury alegoryczne i t. p. Były 
one bite przeważnie w Krakowie, mają charakter 
na wskroś królewski, a tak związane z ceremonia­
łem koronacyjnym, iż gdy w roku 1704 nie zacho- 
wano tego aktu rozrzucania pieniędzy (oraz pro­
c e s ji  na Skałkę), wywołało to powszechne obu­
rzenie i dało powód do kwestyonowauia wyboru 
króla Leszczyńskiego. Z czasem wybijano medale 
pamiątkowe w różuj cli ważnych okolicznościach, 
wykonane przez zagranicznych mistrzów. Najstar­
szym w Muzeum Czapskich jest dukat Łokietka, 
ostatnim cynowe odbitki uróbne Mikołaja I.
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Prelegent zakończył odczyt opisem kilku uro­
czystych wjazdów do Krakowa, jak Władysława 
TY. i Jana III.

Tanie obiady dla inteligencyi. Komisarz foiic- 
c-zny, p. delegat dr Fedorowicz, chcąc pirzyjść z po­
mocą uboższej inteligencyi, ■zwłaszcza młodzieży 
akademickiej i początkującyuj urzędiniiikom, zawarł 
umowę z zatnządeim fcucinni Stew. św. Zyty, o zni­
żenie ceny obiadów na jedną koronę. Zarządowi 
kuchiii tego :,to’,varzj'9..enia zabezpieczył delegat 
subwencyę i000 K miesięcznie, z funduszu zebra­
nego na ten cci dirogą składek. Kuchnia Staw. św 
Zyty, pozostająca pod kierownictwom .prezesowej 
p Rychlowskioj, wydaje oheenie d‘o 450 obiadów 
dciennie, a korzystają z r ipj głónuiae osoby 'z in- 
teligency.i, ktOiycu ekran®© środki matoryaiue wy­
starczają zaledwie na najkonieczniejsze potrzeby 
życia.

Koncert u inwaiinow wojskowych. W sobotę 
dria  4 h. m. o go lrinic 3 po południu odbędzie 
się w głównym szpitalu rezerwowym c. i k. szko- 
ły inwalidów wojennych w Krakowie (szpital 
twierdzy Nr 9, aleja Mickiewicza) koncert pod ar- 
tystycznem kierownictwem śpiewaka opery nad­
wornej Waltera Demar Demnitzera. W koncercie 
wezmą udział, prócz p. Dembitzera, który odśpie­
wa aryę z jLohengrina*, takżo nasi śpiewacy: p. 
Łow^czjTiska, oraz pp. Issakowucz, Kowalski, Stęp­
niowski i Zatimy- Akompaniament, objął profesor 
B. Walewski. Programu dopełni orkiestra p. Griin- 
berga.

Z Towarzystwa muzycznego i konserwatoryum.
Towarzystwo muzyczne w Krakowie powołało p. 
Jana Woianka J* profesora średniego i wyższego 
kursu gry na skrzypcach w tutejszem konserwato- 
ryum. P. Jan > lanek ukończył przed rokiem 
szkołę mistrzowską (Meisterschule) w konserwato 
rj'um wiedeńskiem, 'ako uczeń słynnego profeso­
ra gry na skrzypcach SevZ,ika i uzyskał najwyższe 
odznaczenie, jakie opuszczający ten zakład otrzy­
mać mogą. Następnie wielokrotnie koncertował w 
Wiedniu z niezwykłun powodzeniem, a krytyka 
tamtejsza stale gu Z;lhezala do pierwszorzędnych 
wirtuozów tak pod w7zglę(-]em techniki, jak i wyko­
nania.

Nie wątpimy też, że p, j an yyedanek będzie dla 
konserwatoryum w Krakowie znakomitym nabyt­
kiem i jako wykona ca i pedagog.

Rewizye piekarń krakowskich. Od początku ze­
szłego miesiąca Przei':r'0iwadizaj;;, fuinkcyomairyusze 
komisa.ry atu ta.rgwcego rcmizyę w pia!carni:'aioli kra- 
kcKwałiśch celem badania jakości w ypdekaiiego Chle­
ba, a protokoły odbytych rewizyj przesyłają ma- 
giistimawi. O ile komisy© stwiomtzą nieodpowie­
dnie pieozjiwo, wcwczas magislirat oddaje daaią 
sprawę sądowi do zalatiwicmu.

Nadmim;aimjr, że oliloha w stanie ciepłym nie 
wolno sprzedaiwać, 1 J’Jko po zupehiom ochhM.ze- 
oui O wszelkich n^dJżj-.eiach pipkarzy należy za­
wiadamiać miojskic biuro aprowiizacyjne.

Karty chlebowe i mviadeciwa szczepienia ospy. 
Magistrat krakowsk. ogłosił dnia 31 stycznia b. r., 
iż od dnia 3 marca b. r. osoby, któro nie będą mo­
gły wykazać cię świadectwem ochronnego szcze­
pienia od ospy, nic otrzymają w myśl rozporzą­
dzenia namiestnictwa kart na chleb i mąkę, pasz­
portów, legitymacyj, oraz nie będą dopuszczano 
na targi i Jarmarki. — Z końcem lutego b. r. magi­
strat przypomniał ponownie obowiązek zaopatrze­
nia się w świadectwo szczepienia ospy z tem, żc 
to bezpłatne ochronne szczepienie trwać będzie 
tylko do dnia 1 0  m a r c a  b. r. Nadto, w p rz y p o m - 
nioniu tom wyjaśniono, żo w a ino są następująco

1 i?TVjac!ectvva: 1) takiej;' Ittó re  s tw ie rd za  ją  p  o m  y  ó 1 
n v  uyiiik szczepienia, dokonanego w latach: 
1912, 1913, 1914, 1915 łub 1916; 2) świadectwa, 
które podają u j e m n y  wynik szczepienia, albo 
nie podają go wcale, są ważne tylko wtedy, jeżeli 
je wydano podczas szczepienia, dokonanego w r o ­
k u  1915 i 1916. - 

Świadectwo, wydane przez lekarza prj watnego, 
lub miejskiego, ma być opatrzone, prócz własno­
ręcznego podpisu lekarza szczepiącego, także pie­
częcią (stampiiią) tego lekarza.

Dzisiaj i jutro będą już miejskie biura rozda­
wnictwa kart chlebowj-ch domagać się od miesz­
kańców Krakowa świadectw szczepienia ospy. —
Z uwagi jednak, że jeszcze nie wszyscy mieszkań­
cy byli w stanie poddać się szczepieniu i z uwagi, 
że ochronne szczepienie od ospy trwać będzie je­
szcze d o  d n i a  1 0  m a r c a  b. r., tym razem wy­
jątkowo otrzymają karty chlebowe także i te oso­
by, które nie mają dotąd omawianych świadectw. 
Nazwiska tych osób będą jednak osobno spisane, 
celem zmuszenia wszystkich do poddania sic szcze­
pieniu,, a za dwa tygodnie, .to jest 17 i 18 marca 
b. r., bezwarunkowo już kart cłilebotYych nio otrzy 
ina nikt bez świadectwa szczepienia przeciwko os­
pie.

Dla informacji przypominamy, żc szczepienie 
ochronne odbjwa się codz;enmi w następujących 
lokalach od godziny 5—7 po południu:

Szkoła im. Dietla przy ulicy Miodowej L. 38; 
szkoła im. "Władysława Jagiełły, obok kościoła 
św. Krzyża; szkoła żeńska przy ulicy Senatorskiej 
na Półwsiu Zwierzynieckiem; szkoła w Dębnikach 
przy ulicy Barskiej; szkoła przy ulicy Żółkiewskie­
go na Grzegórzkach; szkoła męska na Krowodrzy; 
szkoła przy ulicy Pędzichów L. 13; stara szkoła w 
Piaszowie (3—4 po południe, tylko w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki*; budynek magistratu w 
Podgórzu od godziny 11—1 w południe;, szkoła ce­
ramiczna przy ulicy św. Floryana w Podgórzu od 
godziny 11—1 w południe.

Przekopanie grobów na cmentarzu rakowickim. 
Magistrat ogłasza, iż w najbliższym czasie będą 
przekopane na cmentarzu miejskim kwatery B i C 
(od 1 — 1 2 5  i od 1 — 1 1 1 ) ,  a  w s zystkie nagrobki na 
ty c l i  kwaterach, stojąco na z w y c z a jn y c h  grobach, 
będą usunięte..^

Równocześnie magistrat ogłasza wykaz po­
mników i krzyżów, stojących na powj-ższych 
kwaterach i wzywa strony interesowane, któreby 
zamierzały wydobyć szczątki zmarłych i na inne 
stałe miejsce je przenieść, aby do dni czternastu 
wniosły do magistratu ostemplowane podanie o z ti­
ku [mo gruntu na gioby stałe i o ekshumacyę 
zwłok. Po upływie zakreślonego terminu pomniki 
będą bezwarunkowo usunięte, a. groby przeko­
pane.

Z sali sądowej. Wczoraj skończyła się w krajo­
wym sądzie karnym w Krakowie rozprawa prze­
ciwko Antoniemu Bednarskiemu, Zofii Kulińskiej 
i Helenie Niepołomskiej, oskarżonym o zbrodnię 
oszczerstwa, rzuconego na osobę p. Maryi Małec­
kiej, żony zarządcy plant krakowskich. Oskarżony 
Bochenek nie stawił się, to też jego sprawę wyłą­
czono. Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, 
zasądził Bednarskiego na trzy tygodnie więzienia 
z zamianą na grzywnę po 3 korony za jeden dzień, 
Kulińską na dwa miesiące, a Nicpołomską na sześć 
tygodni więzienia Zasądzeni zgłoJii odwołanie co 
do wymiaru kary i zażalenie nieważności.

_ Oddziały sądu powiatowego cywilnego dla spraw 
niespornych od diua 3 b. Sn., a biuro podawoze i 
0'la dał doręczeń od dni,a 4 b. m urzędować będą 
w budynku sądowym przy ulicy św. Ja,na 22.

Nieszczęśliwy wypaaek. Na ulicy ks. Józef Fo- 
matowśkiego izdarzyl siię wczoraj w południe nie- 
‘ ziczęśliiwy wjipadek. Ulicą tą jociiał rolnik Jan 
Sti uimński, który wiózł parą końmi nawóz. Na­
gle nadjechał samochód, konie się spłoszyły i od­
skoczyły w bok, Strumiński zaś wpadł pod wóz i 
zginą] ua miejscu, gdyż koła zmiażdżyły mu gło- 
tvę. Wezwaino lekarza pogotowia, który po przy­
jezdnie zastał nieszczęśliwą, ofiarę wypadku bez 
życia.

Zakopane. INowy lekarz stacyi klimaty ezetw). 
rsanuestnictwo zamianowało tymczasowym Icka- 
rzein klimatycznym w miejsce dra Józefa Ży, bo­
nia, uwolnionego z tego stanowiska, dra Tadeusza 
G a b r y s z e av s k i e g o, radcę cesarskiego, leka­
rza w Krościenku.

Obrady Związku ziemian we Lwowie. Po ukoń­
czeniu obrad walnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wue, nastąpiły narady innej organizacji obywateli 
ziemskich. Wo środę przed południem w gmachu 

ow >rzj-stva kredytowego ziemskiego odbyły się 
obrad Związku ziemian, którym przewodmezjd 
bar. Konopka, a sekretarzował p. Mieczkowski.

Obrady rozpoczęły się przemówieniem przewo­
dniczącego, który w Avymownyeh słowach przed­
stawił ciężkie położenie kraju i wskazał na trudne 
warunki, w-śród których przyjdzie obecnie praco­
wać ziemianom. Wielu może zechce porzucić rolę i 
przenieść się do miasta. Ale dla rolnika ziemia 
jest czemś więcej, niż warsztatem: jest kawałkiem 
ojczyzny j aby ją zatrzymać, uczynimy wszjrstko. 
co będzie w naszej mocy. Zwrócił się następnie 
mówca do p. Kraińskiego, dzięki inieyatywic któ­
rego powitał Związek ziemian, a obecni uczcili 
prezesa przez powstanie; wweszcio oddał cześć 
zn.arłj m członkom Związku: Jul. Cieleckiemu,
Ldm. Dzicduszy ckiemu, Aug. Gorayskiemu, Józ. 
Jaruzelskiemu, Al. Jełowickiemu, Ad. Krajewskie­
mu, Edm. Lityńskiemu, Wł. Malczewskiemu, St 
Ostaszewskiemu, Br. Rozwadowskiemu, Kaz. Ro­
mańskiemu, Boi. Smiałowskiemu, St. Lr. Stadnic­
kiemu, J  hr Tarnowskiemu. Z tych, dwóch: Jul. 
Cielecki i Kaz. Romański padli na polu bitwy. — 
Obecni uczcili pamięć ich przez powstanie.

Połączenie telegraficzne Lwów—Wiedeń. Dzien­
niki lwowskie donoszą, że już w najbliższym cza­
sie otwarty będzie ruch telegraficzny między Lwo­
wem i Wiedniem i resztą monarchii. Telegraf od­
dany będzie do użytku prywatnego na razie z pe- 
wnemi ograniczeniami; korzystać jednak z niego 
w każdym razie będą mogłj' redakeye dzienników, 
banki i t. p. — Telefon, mimo kroków, czynionych 
z wielu stron, nie tak prędko jeszcze będzie odda­
ny na usługi prywatne.

Pogrzeb Artura hr PotocKiego. We środę o go­
dzinie 10 rano we Lwowie odbyło się przewiezienie 
zwłok ś. p. Artura hr. Potockiego z kaplicy Boi- 
mów na cmentarz Łyczakowski przy licznym 
udziale publieznośaf;-^ zwłaszcza zc sfer ziemiań­
skich.

Znalezienie n.iny rosyjskiej we Lwowie. We śro­
dę znalazł we Lwowie Jan Stiitz, murarz, zajęty 
r o b o tą  n a  d w o rc u  g łó w n y m , w k a n a le  n ie o k sp lo -  
c io w an ą  in in e  ro s y js k ą ,  k t ó r ą  p ra w d o p o d o b n ie  Ro- 
ej-nmo pnu.oAyH — Jfjne iP Otld.1110 komendzie
dworca.

Z królestwa Polskiego
Na szpital legionistów. Piszą nam ,z Lublina: 

Na rzecz szpitala legiomistów w Lublinie odbył się 
dnia 25 lutego w tuti jszjmi teatrze wielki kon­
cert. z udiziałem pća.nMy Zmigrydcra, skrzypaiezlki 
Balińskic-j i znanej" artystki dram. M. Fodeiroiw-ł- 
czowej z \Va.n«za,wy, .ararz śpiewa,czka St. Wieniawa 
Długoszowskiej. Niewątpliwie największą atrakcyą 
dla Liddina .był wjTstęjp ■ tej ostaiuirlej. 1*. Długo­
szowska śpiewa po raz czwarty tej zimy u nas — 
zawsze na cele dobmierzjmne — i'z pcwsKuSaiiy-kar/jdy 
k'j dalszy występ pociągnie takie same tłumy jak o- 
sut-ni. rzadko bowiem spotkać można śpiewaczkę z 
tak wysoką kulturą interpretowania pieśni. Na kour- 
ccri-ie obc ony był gubernator oksm DUler, wielu 
dygnitarzy cywilnych i wojskowych, oraa ropre- 
z^f.lacya legionów w korapilecie.

Wystawa prac artystycznych w Lublin;e. W Lu­
blinie organi/aije się wj-stawa praó» artystycznych 
Legionistów. Na wystawie tej zostaną zgromadzO' 
ne nie tylko prace artystów Legionistów, wyko­
nano na froncie, ale również i prace, wystaw ione 
w Krakowie, a przewiezione tam z wystaww wie­
deńskiej.

Noworaiiomsk, 1-go marca. (Siedm wy role ów 
śmierci.) C. i k. Komróh-da' abwortowa ogłasza na- 
stęp-ująicc .wyroki sądu doraźnego i zw ykłego sądu 
wojdninego:

Wyrokiem s.ądu doraźnego z dnia 21 lutego 1916 
zasądzo.iii zostali z.a zbrodnię ra buraku wrzględmie u- 
sitciwamego mordeirstwa Stefan Gajewski, Józef 
Piasecki, Józef Dudcik, Kazómienz Stanisz, Jan Stą­
pisz, Kazjurucrz Malicki i Józef Kowalski na k a r ę  
ś m i e r c i  p r z e z  p oa v  i es  z e u d  e , zaś Fra.n- 

kfc-zak Stajiifeż na łat 20, a Antoni Małolepszy na 
lat 16 ciężkiego i obostrzonego więzienia. Wyrok 
został pirzcz .podpisanego właściwego komendanta 
dnaa 21/11. b. r. poriwiacdzony, o godz. 10 rano o- 
głoszony, i odnośnie do kary wii*ienia zaraz, a od­
nośnie do kaTy śmierci o godz 12 w południe wy- 
fermany.

Wyrokiem sądu wojennego z dmiia 26/11. b. r. zo­
stali skażam za uidzielenie poni-ocy do powyższej 
zbra.!ni przetz ukrywanie zbrodniarzy względnie 
pr/oz niedioniiesienie władzy o ich zamiarach i czy­
nach, Firanciiisz. Śliiwmkowski na 3 lata, Władysława 
Konopka i Piotr Skibiński na 1 rok ciężkiego i 
obostrzonego więzienia, a Jan Wilk za zbrodnię 
.oszustwa pracz fałszywe zeznanie przed sądem 
na G miesięcy obostraonego więzienia, a wreszcie 
Ja.car.ty Urbańozyk za występek przez przechowa­
nie mai<w irtościow-ego karabinu wbrew polecenia 
władzy, na 1 tydzień .zwykłego aresztu.

Wyrokiem a tegoż samego dnia skazany został 
dalej Jan Kasza za zbrodnię asiłowanegm rabunku 
na 10 lat ciężkiego i obostrzonego więzienia.

Wyroki te właściiwy komendant zatwierdził bez 
zmiany, a z przysługującego mu prawa łask' nie 
fikanzyslal.

Warszawa. (Sprawy zarządu miejskiego). Na za­
sadzie rozporządzenia prezydyum policyi niemiec­
kiej, powiększono liczbę posterunkowych o 12 dla 
dozorowania składów węgla sekcyi opałowej przy 
ulicy Towarowej.

Zarząd miejski uchwalił przyznać operze nowe 
10.000 rubli zapumogi miesięcznej do końca sezo-

Piątck, j  Marcuj 1916. ^

nu, motywując to nie-tylko potrzebą popierania 
sztuki, ale 1 tem, że z opery żj ĵe blizko 300 rodzin, 
czyli około 1.500 osób, które w razie zawieszenia 
przedstawień znalazłyby się bez środków do życia 

1 rzy zarządzie miejskim powstaje samodzielna 
komisya uprawy gruntów' podmiejskich. Na wice­
prezesa ̂ wybrano p. Dembińskiego, m® sekretarkę 
drowrę Ciecbomską, na członków zaś pp. Pomor­
skiego, Maehejda i J  SKokowskiego. .

Na potrzeby sekcyi w marcu zarząd miejski wy­
asygnował 50.000 rubli, w tej sumie zaś 27.000 na 
zakup nasion.

Książę pruski Fryderyk Leopold w Warszawie. 
^Deutsche Warschauer Zeitung* donosi: Książe
Fiyderyk Leopold pruski zwiedził 27 b. m. przed 
południem miasto, ulice nad brzegiem Wisły i udał 
się na Pragę, aby stamtąd obserwować miasto i 
zamek, a następnie zwiedził cytadelę. Obiad spożył 
u generał-gubernatora Beselera, poczem odbyło 
się szczegółowe zwiedzenie apartamentów królew­
skich zamku. Po południu odwiedził książę lir. 
Hutten-Czapskicgo i zwiedzał pałac Potockich w 
jego i.owarzystwie. Następnie odbyła się p rze­
jażdżka do parku Łazienkowskiego. ”  ‘ 

Kontrola obcych w Warszawie. »Kuryer War- 
fs-7.aw.ski« donosi: »Niezależnio od obowiązku na­
tychmiastowego meldowania się w policyi wszyst­
kich obcych, przybywających do Warszawy, na­
czelnik milicyi miejskiej wydał rozporządzenie, żc 
Stróże domów mają pilnować bram od zmierzchu 
do godziny 10% wieczór i baczną zwrarać uw-mgę 
na wchodzących i wj chodzący eh mezamieszka
łych w danjun doinu«. ' -----------------

Z powodu sm w ych  obostrzeń pasz.portowycb, 
przyjazd obcjudi do Waiszawją zwłaszcza z Gali­
c ji i Austro-Węgie^, spadł do minimum. Władze 
niemieckie ograniczyły wydawanie pozwoleń ua 
przyjazd tylko do w}'jąikowych wypadkowa (.'ier- 
bi na tem przemjTsł hotelarski, oraz int.eresa osób 
prjrwatnych. Spodziewane obniżenie cen biletów 
kolejowych na. drodze wmrszawsko-wiedenskicj ró- 
wmioż dotąd nie nastąpiło.

Frak lekarzy w Królestwie Polskiem. Brak po­
mocy lekarskiej odozuw-ają w Królestwie Polskiem 
-nawet większe mia-sta, jak Łowicz, Skierniewice, 
Ostrołęka, Rawa, S ie ra d z , Puławy, Nowe Miasto 
■td. Władze -okupacyjne, jak i o rg a n y  miejscowe 
czynie usilne izabufti celem pozyskania le k a r z y ,  
zapewniając'im stale wynagrodzenie.

Powrót internowanych studentów polskich z 
Liege. > Kury er Warszawski« donosi: Władze nie­
mieckie, na skutek podjętych starań, zezwoliły Id 
studentom politechniki w Liege, 'których wojna 
zaskoczyła w tem miejscu i którzy w następstwie 
tego zostali, jako poddani rosyjscy, internowani, 
powwócić do kraju.

Nowt opodatkowanie wódki w Królestwie. Pi­
sma warszawskie ogłaszają nowe rozporządzenie 
generał gubernatora Beselcia w sprawie dodatko­
wego opodatkowania zapasów wódki w7 Króle­
stwie Polskiem na terenie okupacyi niemieckiej.

•

Jubileusz 25-letniej pracy duszpasterskiej i na­
rodowej obchodził w zes7zlym tygodniu proboszcz 
w Wielkim Kotorzu na Śląsku pruskim, ksiądz 
.J a n k o w s k i, były poseł do pai lamentu niemiec­
kiego z okręgu gliw icko-lublinieckiego.

Dziennikarze rosyjscy w drodze na front za­
chodni. Z Bergen donoszą do „roliłiken11: WT pią­
tek p rze jeżdża ło  p rzez  Bergen około 15 znanych 
ro sy jsk ich  p isa rzy  i d z ien n ik a rzy  w  d ro d ze  iltĵ ATr--
giii i łraneyi, by*zapoimać g a  tamie ze stosunka­
mi wytworzonemi przez wojnę. Rosyanie’ odwie­
dzić mają również front bojowy7 we Francyi i 
Flandryi. Wśród uczestników znajduje się mię­
dzy innymi rosyjski pisarz i polityk N a b o k o w, 
należący do najwybitniejszych dziennikarzy w 
Rosyi,' dalej S c g e r o w, współpracownik „Nowo- 
je Wremja1, znany korespondent wojenny D a n 
c z e a k o, panslawiSta B a s z i?  a k o w, historyk 
literatury Ż u k o w s k i  i nowelista Aleksiej T o ł- 
s t o j.

Jeden z uczeMników wycieczki rosyjskiej 
oświadczył korespondentowi „Politiken11, że na 
ostatnicm posiedzeniu Dumj7 podniesiono projekt 
odnowienia konstytucyi finlandzkiej. V7i le szcze­
gółów przemawia za tem, żc projekt ten zostanie 
p rz y ję ty  p rzez  Dumę, gdyż prezes minif trów Stiir- 
iiier zn an y  ma być z sw y ch  sympatyj dla Finlan- 
dy i. R ew elacy e  zam ieszczone niedaw  no w „łlosk 
Wicdomosti11 w sprawie nadużyć Bobrikowa w 
Finlandj i miały politykom rosyjskim otworzyć 
oczy na niesprawiedliwość, z jaką traktowano 
Finlandyę. Zmiana polityki fińskiej ma być t j lko 
kwcetyą czasu, a wówczas zaprowadzone zostaną 
tam nowe rządy admiuistracj jnc z nowjmi urzę­
dnikami na czele.

Dania Polsce. Składek na nędzę wojenną w 
Polsce zebrano dotąd w Danii według „Beri. Tiden- 
rle“ przeszło 13 tysięcy koron duńskich. W tych 
dniach zamierza komitet duński przesiać pierwszą 
ratę do Komitetu głównego w Szwajcatyi z życze­
niem, aby udzielono pomocy w równej -mierze, „ro­
syjskim, niemieckim i austrjackirn poddanjnn, 
oraz by żydów uwzględniono tak samo, jak prote­
stantów i katolików11. Przewodniczącym duńskiego 
komitetu jest biskup O s t e n f e l d ,  zastępcą prze­
wodniczącego profesor E 11 i n g e r, skarbnikiem 
dyrektor „Pm atbankcn11 C. O. C l a u s  en.

Dla zebrania dalszych środków na rzecz oliar 
w Polsce osobny komitet urządza w d.iiu 7 marca 
wieczornicę w gmachu koncertowym Old Fi-ilow- 
Palaee w Kopenhadze. 8!owo wstępne wypo.cio 
Jerzy B r a n d o  s, a resztę programu wypełnią 
popisy muzyczne i wokalno kompozytorów pol­
skich; zakończenie programu stanowić b ę d z i e  po­
lonez, w którym wystąpi także ‘ancerka rosyjska, 
pani C o r t i ,  znana już w Kopenhadze z występu 
w roli Fenelii w „Niemej z Portici11 na scenie Tea­
tru królewskiego.

Akcya w Ameryce o pomoc dla Polski. Dzien­
nikarz amerykański ,p. P i o t r o w s  k i, korc-spoii- 
cłent kilku pism angńełsikieh w Amu.ycc, który ba­
wił niedawno w Europie, ziwicdiził- Galicyę j Kró­
lestw > Polskie, po ipmwiiocie do Ameryki tula-ł się 
do arcybiskupa M u ,n d e 1 e i n a, aby go -uprosić o 
podięc-io akcyi na rzooa -ofiar wojny w Pals-ce. — 
Ks. arcybiskup zainteresował się bardzo opowia­
daniem Piolrowakiegio -o -ntyizy w Poteće i -przy7- 
rzekł uczynić wszystko oo jest w jego .mocy, aby 
przyjść z pomocą -nieszczęśliwemu krajowi.

Piotrow-skii był też -na a-udemcyi u kardynała 
Farleya w Nowym .teku i uzyskał tak samo za- 
zupewnienie, że w-szczęte 'ZioManą starania o zbiera­
nie ofiar na poimoc dla Polski.

Mianowanie w sądzie krakowskim. 8ąd krajowy 
wyższy w Krakowie zamianował auskultautem, 
praktykanta sądowego Franciszka Józefa W aj 
w is z c z a k a.
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Odznaczenia w dyrekcyi pocztowej lwowskiej.
■„Gazeta .Łrtbwska" donoisi: Cesarz nadał złoty 
krzyż zasługi iz koroną na wstędze medalu wale­
czności: 'komisaraoiwi irndowmiicŁwa Stanisławowi 
D a s zy  ń e k ^'pimiu i stainszejnua oł5icyatavi po­
cztowemu WiLhaLmawi O l s z a ń s i k i  e m u  w óy- 
rekeyr poczt i tcdegrafów we bwtowie; zloty krzyż 
Zasługi na wstędze imedaltu waleazmoźiai: oticyałoun 
pocztowym Michałow'!! S o k o l  10 w s k  i o m u 1 
Bro-nisławewd f e m a i r z e w s k i e m a  w dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie, -s j sternitom po- 
ezD-iwyza Ediw radowi B i sk iupeik  i.e m u  w -ay- 
rokcyi p-oczit i telegraaów w Graiz..i i PSntotffeiron 
W y s o c k i e m u  w óyrdk-cyi poczit i telegrafów 
we Lwowie; weformy krzyż zasługi e koroną ma 
wstędze medalu waleczności: werknnostrziowi tolc- 
frrafic.zjnunu Piotrowi H a r d e m u  w dyrekcyi 
po.Tzt i telegrafów we Lwowie; srebrny krzyż za­
sługi na wstędze medalu waleczności woźnemu 
pocztowemu Michałowi G o r c e  k i  om u w dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwcwio.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św, Anny 6.

P r o g ra m  n a  m arz ec .
Piątek dnia 3 marca: prof. dr Józef Rostafiński: 

„Obco ro ś liny  8 zwierzęta w Polsce na tle je j kul­
tury" (część II z obrazami świetlnymi).

Niedziela dnia 5 marca: prof. dr Adam Krzyża­
nowski „Rolnictwo w Polsce11 (część I).

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za­
kładu 'zoologicznego, ulica św Anny 1. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o g-oćLz 7 wieczo­
rom. — Wstęp 20 hal., dla młodzieży szkolnej 
10 hal.

Rcperfoar teatru miejskiego 
iin. J. Słowackiego.

Piątek, dnia 3 marca: »Wieczór plastyczuo-ryt- 
miczny« konserwatory um tanocznego.

Sobota, dnia 4 marca: sświeczka zgasła« i ».Je- 
stem zabójcą* Al. hr. Fredry, tudzież »Wysokie 
C« Z. Jachimeckiego.

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 3 po połu­
dniu: ^Marnotrawny ojciec*.

Niedziela, dnia 5 marca o godzinie 7 wieczór:
ćw ieczka zgasła*, i  Jestem zabójcą* i » Wysokie 
c«.

K epertoar m iejsk iego tca ( lu  ludow ego.
W sobotę, dnia 4 marca: »Królewna Lilijka*.
W niedzielę, dnia 5 marca po południu: »Mąż

z grzeczności*.
W niedzielo, dnia 5 marca wieczór: ^Podziemna 

Roeya*.

UŁTkEDNT PANKA FILIA w  KRAKOWIE 
Rynek gł. L. 42, Linia A-B.

(Centralny Bank czeskich Klas losze zędinoś-ci) 
przyjmuj o już tera-z gotówkę na IV. austr. po­
tyczkę wojenną, bonifiikując z trczynitonych 
wpłat 4% na odsetkach aż do chwili opubliko­
wania oficyałjiych warunków wspomnianej po- 
życzk. Zamiejscowym komiitetoiTii prześle Baink 
J-a żądanie czeki P. K. O. ocleni 'bezpłatnego 
Przekazywania pieniędzy. G o d z in y  kasowe od 

0— 12 przed południem. 1794

P. Zofię Hofrasnćwnę, która -w dniu 9 lutego 
przyniosła do redakcyi źle upieczony cldob, prosi­
my uprzejmie o zgłoszenie Kię do redakcyi -•'Nowej 
-Reformy* w najkiutszym czasie.

D ziew iąty  tysiąc koron złożonych  na „Polsk i 
dom sierot po naiiczycie-kuJi ranienia dra Ig. Dem 
boiwekicgo“ kc-ikał '/-obrany. O stałpą lista składek 
nadesłana, uarmprzaz komitet, opiewa: M. Niómirow- 
aki 4 K, dr Tgai. Demluoiwiki 160 K, B. Diukówna 
20 K, K. Mr-ozińska 9 Iv 28 h, grono szkoły mę­
skiej Bony sław 04 K 50 h, W. Michalik 8 k , P. 
Gardowa 11 K 50 b, J. Pociej 50 h, L. Silber- 
óloin 2 Iv, W. Kory łowicz 5 K, E. Moniak 10 K, 
Wj Fijas ze brane od naucz, w Z ■•bnie 90 K 56 b.

Bieńkowska 6 K, g-ronto szkoły męsk. im. Ma.r- 
'■'^a Lwów 41 K 67 b, L. iło-ł-oly 42 k  g li, grono
6 koly męskiej Krosno 10 K ,'J. Hornik 10 K, Ole- 
^óvvna 2 K, zebrane prze*/; A. Kltmc-sza w c. k. 
j  ®- K. 65 K, dyrektor szfcloły żeń. im. Czackiego 
2q Vm 15 ,K grono 5-kl. sckoly żeń. w Myślenicach

’ R- Dasizikiiowicz 6 K 0 h, admi/nidracya . Ku- 
■yc-a Lwitxekdcgo“ 483 K 42 h, O.gC-zamocki 34 
v dy Aoileiłki 40 K, grono szkoły e Zabie­

rzowa ud Bratków 2a K, grono szkoły w Jonowie 
O K 80 li, .a 'ini..nć'?t.ra*:yu „Nowej Refowny" 105 Jf 

Zr ląaek naocByc^ek U)0 K. aakoły i Uga
■KWtet W Schodinicy 60 K 27 h, M. Kair- 30 K, Son- 
neeisbrid 2 K, grono szfcoJy żeńskiej 88 K. J. Świerk 
20 K, S. Koliwcsr/ika fi K 50 h K Kowalska 10 
K, M. Duba-j 2 K 50 i). .), lfcoiowkg 13 K 50 ii, 
Ftio.no szkoły żeńdfciej w Leżajsku 15 K, R. S. K. 
złożone na rrącc radcy dworu dr Oikeekiego zamiast 
'"Jeńca 'na g.ról) ś. p. radcy dworu Dworskiego 175 

grono naucz, w Krzemienicy 26 K, A. Bajowa 
k , J. Jajwo;;«ki 7 K, Stow. mLi/.ytciclck — Kra 

ów 91 K, groe.o szkoły wydiz. w k-głowej Wiszni 
k  m  &rczy 11 K, L. kuśiiiicki 103
Siufel 4  i  9*^5 ,,is- awybas-laip BU ca cavek i 500 K 
Sloklasa u  K S  J&llicwi 33 K’ 15 -yP̂Ouit) mime.z. \v ivotai*Ji 20 K trrnnn
naucz, szke y ^ńukarj w Gródku Ja-dcl. 20 K "iO h 
J. Hądcr l0  k , A Wróblewa 8 7. 60 h, ‘ grono 
nauoz. żeńskiej szkoły w Balechowie 9 K fe h, L. 
Rudnicki 120 K, R  Arromscwiska 21 K, S. MJchciń- 
ska 10 K j60 h, J. .Marcinów 3 K, J. Mcirta 8 K, 
t'. Rohrcnrjchcf 163 K 6 h. uoz?iiovc,ie V i VI ki. 
z M. w emu imienin dra Dc.mh.owi.-,kiego 2 R gro- 
'fo w ltączu 13 K. 50 k  J. Orz: bbińcwski 20 K 
^ n r ,k o  w Sieniawie ,20 K, groao nau^z. I

112 K‘ J- J a w o r u  7 g ; grono mucz. O-ld. s ^ o  y  Jm l il j _  Ii0 v w  K -7(j

on , ,2° K> L- DanJa‘2<> K 50 b, J. «tonck
7 oU 11■ ks- Masny 5 K, M. Daszyński 20 K, S 
1 daiozck 44 R 76 h, I ,  Jedliński 17 K, gaouo naucz, 
szkoły wydz. żeńsldej w Gródtei 25 K 20 h. W. 
Krzanowski 26 K, Indyków na 1 K, J. Piocioj 50 h, 
redafceya „k.u, cera Lwow^dego'1 423 K 50 h, gro 
110 szkoły w Nadworny na ręce m  Ganbiiaka 20 K, 
J. B A a m ą  6 K, Ja.oii 19 K.

D z i B t  e k o K e i u l t i m ; .
* Ustalenie stopy procentowej w Eanku przemy- 

s!oivyni. Na podstawie § 5 ogólnych postanowień, 
dotyczących wkładek na książeczki oszczędności, 
Bank przemysłowy dla Królestwa Galieyi we Lwo­
wie podaje do wiadomości, żc począwszy od dnia 
1 kwietnia 1916 r. ustala oprocentowanie wszyst­
kich wkładek koronowych na 4 procent, bez wzglę­
du na wysokość wkładki i bez wzglądu na wyso­
kość stopy procentowej, uwidocznionej na ksią­
żeczce wkładkowej.

W o j n a .

m m  itoj wi H M i
(Teł. c. K. .liiura knresp.)

Berlin, 3 marca.
W edług dokładnych sprawozdań wytxUai zy­

skany w dotychczasowej ofenzywie memiećfciej 
przed Verdunem przez Niemców obszar oa dnia 
21 lutego 170 kilometrów kwadratowych, a 
więc więcej niż cztery razy  tyle, ile zdołali o- 
siągnąć Francuzi podczas swojej aferezy wy w 
jesieni roku  1915.

Straty  niemieckie są  stosunkow a małe. T rzy 
mano się wyraźnie tego, aby  nigdz:e nie po­
święcać bezmyślnie ma tery ał u wojska i aby 
zawsze obrać tę drogę, k tó ra przy małych 
stratach  prowadzi do celu. Przedoole (das \ or- 
g tlande) na północy i na  wschodzie Veidunti 
znajduje się w niemieckich rękach, jw seczegól- 
ności lorty północne są w naszem posiadaniu. 
Nasze w ojska dotarły  do podnóża Cóte Lor- 
raine.

Ostrzeliwanie Ye^dun,
Genewa, 3 marca.

»Le Journal« donosi:
Niemcy ostrzeliwują codziennie Veiduri przez 

10 godzin z rzędu. W nocy z u uległego czwart­
ku na piątek padło na miasto 87 pocisków z 
42-centj metrowych moździerzy.

Berlin, 3 marca.
5>Voss. Ztg.« otrzymuje następujący telegram  

z R otterdam u:
Dzienniki tutejsze donoszą: Straszliwa bitwa 

pod Verdtin trw a nieprzerwanie dalej, ale jest 
to dopiero początek. Niemcy walczą z powodze­
niem, nie można jednak z tego wysnuwać j-.z 
dzisiaj jakichś kunsekwencyj. Obrona rancu- 
zów jest niesłychanie zacięta i wzmaga się z 
każdym dniem. Chwilow o je9l Verdun pows ki:e 
zagrożone z północnej i wschodniej strony.

Budapeszt, 3 marca.
»Az Est« donosi z R otterdam u:
Na Yerdun pada bez przerw y istny  deszcz 

pocisków z ciężkich dział tniennecikicb Verdun 
spotka bezwątpiem a ton, sam  los, ja-kiemu ule­
gło Ypem.

Siły niemieckie pod Veidtm.
Budapeszt, 3 marca.

»Az Est« donosi z Zurychu:
Spra wozdaavca wojenny »Jotnnal de GoTuwe™ 

telegrafuje swemu pismu o walkach pod Ver- 
dun: Niemcy skoncentrowali pod V erdun takie 
masy wojsk, że wywmlalo to zdziwienie nawet 
wśród sprawozdawców nontralnych.

Bitwa w dobnie Weevre.
—  Berlin, 3 ruarca.

lvojofliny Bp- a wv/ la  . .Deutsche i sges-
zt,g“ telegrafuje z głównej kwatery:

Na północ ed  Verdun usiłowali Fraascuzi Ttrsy 
pemocy posipies?.nie spi^ońyadzonyc.h posiłków 
wstrzymać posuwanie się Niemców, ale bez- 
■skulec/inie. A rtylęrya nienuecka trzyma w sza-I 
.h u  działa irancusLiic, ustawione na zaclrotlnnn 
brzegu rz e k i Mozy. Kolumny niemieckie, ata­
kujące ponycye francuskie, znajdujące się na 
okolicznych wzgórzach, zmusiły Francuzów do 
opuszczenia dclhiy Woevre i zdobyły las nod 
Hennemont. Utrata tego lasu jest dla Francu­
zów bardzo dotkliwą klęską. W lesie tym bo­
wiem znajdowało się wleie ciężkich dział fran- 
cuskieh.

J a k  wielką wagę przywiązują Francuzi do 
walk toczących się pod Verdun,' świadczy do ­
sadnie fakt, że francuskie kiorowsiictwo woj­
skowe poświęca bez skrupułów cale pułki ce­
lem powstrzymania Niemców.

Walki na całej Unii.
Lucerna, 3 marca.

Dzienniki szwajcarskie stw ierdzają, że Niem­
cy nic ograniczają, się tylko do w alk pod Ver- 
dim, ale rozpoczęli także ogółuy atak na puzy- 
cye francuskie pod Sundgau, Obcrsept i pod 
HeidwcHer i ustawicznie, chociaż powoli, posu­
w ają  s ię  n an rzod . Ićiancjuzi, którzy, ponieśli 
wieli:fb~stra(y, imisieH opuścić sw oje stanow i­
ska. w  południowycli W-ogozach d z ia ł a  g rz m ią  
bez przerwy Niezwykle zacięta w alka arty le­
ryjska toczy się pod Altkirch, w pobliżu grani­
cy szwajcarskiej. Niemcy odnieśli tu poważne 
sukcesy.

Cenzura francuska skreśla wszystkie donie­
sienia o ostrzeliwaniu Bcłfortu i okolicznych 
miejscowości, celem zapobieżenia panice wśród 
ludności.

Francya w niebezpieczeństwie.
Budapeszt, 3 marca.

*Az Est* donosi z Lugano:
Paryski korespondent wSecola* telegrafuje o 

wałkach pod Verilun: Aby sobie wyrobić poję­
cie o zapasach pod Yordun, trzeba słyszeć opo­
wiadania uczestników tych walk, k tórzy  wró­
cili z placu boju. Cały widnokrąg, jak  daleko 
tylko okiem sięgnąć można, ginie w  gęstych 
chmurach brudnego dymu. Gdziekolwiek zwró­
ci się wzrok, wszędzie wklać ogromno slosy 
zwłok. Verdun płonie boz przerwy.

W  tej godzinie wielkiego niebezpieczeństwa 
dla Francyi muszą nieudolni wodzowi ustąpić. 
Dzisiaj nie można powiedzieć, jak  długo po­
trwa wałka. Niemcy nie wyczerpią się.

Austro-W ęgry i Niemcy nie odczują braku 
potrzebnych produktów, -g lyż posiadają dosyć 
ludzi, k tórzy  potrafią unicestwić wszelkie za­
m iary koalieyi w tym  kierunku. Mocarstwa 
centralne nie obawiają się też ibraku amunicyi, 
gdyż potrafili brakujące metale, potrzebne do 
jej fabrykacyi, zastąpić różnymi przetworami 
chemicznymi. Mocarstwa centralne a takują nas 
dzisiaj gwałtownie, gdyż są silniejszo, a oba­
wiają się, że w przyszłoiści isto-unek sił może
n.ę zmienić na ich niekorzyść.

Ssrbswie do obrany Yerdun.
Genewa, 3 marca.

Z Paryża donoszą:
*Eelair« porusza myśl przewiezienia ocalo 

nycli wojsk serbskich, zgromadzonych w Salo 
nikaeh, pod \  ordom, gdyż najważniojs-zem za 
daniem koalieyi jest dzisiaj zwycięstwo pot 
Yerdun.

iitt Biffija v ® steli.
(Telegram c. k. B iura koresp.)

Zurych, 3 marca.
Wczorajsze pierwsze posiedzenie Izby wło­

skiej, po odczytaniu protokółu było wypełnio­
ne mową deputowanego reform isty B i s s o i a -  
t  i e g o, k tóry  oświadczył, że W łochy z drże­
niem ' patrzą n a  straszną walkę, jaką Francuzi 
muszą toczyć kuło Verdun. Francya niechaj 
będzie przekonana, że także uczucia Włochów 
nad Soczą walczą nie ty lko  przeciw  Austro 
Węgrom, ale także przeciw  Niemcom. Mówca 
prosi preaydenta izby, aby  przesiał Francy ^  
pewnienia solidarności W łochów z Dr om a fran-

uską i wyraził podziw  W łochów d la  wierno­
ści i dla ideałów jedności i wolności. Po  tych 
słowach odezwały się oklaski, w  których  wzię­
ło udział także k ilku  angielskich oficerów o- 
becnyeh na  trybunie.

Izba parę chwil daremnie czekała, aoy Son- 
nino albo inny z obecnycn ministrów chocby 
słowem wyraził zgoaę. W obec tego prezydent 
Izby M a r c o t a  oświadczył, że chętnie wypeł 
ni -propozycye Bissolatiego, ponieważ przejm u­
je, że n ik t niem a nic przeciw  niej do zarzuce­
nia, zresztą odpowiada to  zupełnie jego oso-bi 
stym zapatrywaniom, co zresztą już wyraził v 
telegramie, przesłanym z okazy! przejazdu 
francuskiego prezydenta m inistrów Briaaida do 
Rzymu.

Rozmaite dzienniki, reprezentujące i-nterwen- 
cyonistyezny kierunek Bissolatiego, wyrażają 
ubolewanie, żc ministrowie milczeli i ponawia­
ją  pogróżki pod adresem  gabinetu. Także fr»- 
lffiya socyalistyczna zaniechała wszystkiego, 
coby można tlómaczyć jako pochw alę albo po­
parcie manifcstacyi Bissolatiego.

Rząd włoski wobec Nieminc.
Berlin, 3 marca.

isBerl. Tageblatt« donosi z Lugano:
Większość parlam entu włośni ego występuje 

stanowczo przeciw dom aganiu się ulicy eo do 
wypowiedzenia wojny Niemcom.

»Secolo« podnosi z naciskiem, że między 
partyą Ciolittiego a rządem przyszło Jo znacz­
nego zbliżenia.

Berlin, 3 marca.
Dzienniki szw ajcarskie donoszą z Rzymu: 

W łoska rada ministrów uchwaliła na posiedze­
niu  w  dniu  27 u. m. jednogłośnie oświadczyć 
się przeciw wypowiedzeniu wojny Niemcem, 
jako też przeciw ponownej dyskusyi na ten t e ­
mat w parlamencie.

Dyskusyn adresowa u  scbrsnju.
'Tel. c. k. Biura keresp.j

Sofia, 3 m arca.
W sobrar iu w dalszym ciągu dyskusyi adre­

sowej deputowany rządowy D a - s c a l o s  wy­
raził zadowuleniie, że wszelkie usiłowania kół 
mosj^ilofilskicb, aby wtrącić Bułgaiyę w ra- 
Jiinna -;«n-tr,.Tłt,y“, zostały w ni-uncz obrócone, 
przez rcz.sądną, praw-dziww-nn iai-terceom Bulga- 
ryi odpowiadającą jmlrtykę g biaictu libtTaiii"- 
go. Król Ferdynand jest dla Rułgaryi prawdzi­
wym carem oswobodzicicleau

Przywódca stronnictw a D a n e w cświaCL- 
czył, żc stionnictwo jego pragnie popierać rząd 
i przestrzegać interesów narodowych Bułgari i, 
stronnictwo gotowe jest toż uchwaDć żądane 
kredyty .

lw ia  b spiiii liii M ; d L
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Amsterdam, 3 marca.
Jeden  z dzienników donosi:

^-'"Times* dowiaduje się z. W aszyngtonu, że 
nagłe żądanie prezydenta Wilsona, aby kon­
gres obradował nad polityką zagraniczną i wy­
raził rządowi zaufanie w sprawie podróży Ame­
rykanów na uzbrojonych okrętach handlowych 
wywołało w ielką sensacyę m  kongresie. Wielu 
członków kongresu uznało postejHswanie prezy­
denta W ilsona za rozsądne i energiczne. Prasa 
i republikanie popierają -prezydenta a także de 
tuoikraci nie będą nidgai go opuścić. Przypu­
szczają, żc stanowisko W ilsona je s t silniejsze.

W aszyngton, 3 marca.
Sekretarz państw a Lansfng wystosował do 

am basadora Gerarda -w Berlinie telegram  kablo­
wy z prośbą o zawiadomienie, którym  okrętem 
wysiane zostały załączniki do niemieckiego me- 
■moryalu w sprawie wojny łodziami podw-odne- 
mi i kied ten otkręt przybędzie do Ameryki.

Stanowisko Ang!ii.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Londyn, 3 marcu. 
Biuro Reutera upoważnione jest do oświad­

czenia, że zapatryw anie Anglii w sprawi* o- 
krętów  handlowych i łodzi podwodnych było 
zaw sze następu jące:

Uzbrojone dla celów obrony okręty handlo­
we nie śmią strzelać na łodzie podwodne albo 
na jakiekolw iek inne okręty w ojenne chyba dla 
własnej obrony. Niemcy przekręcili znaczenie 
jednego ustsępu w dokumencie, k tó ry  zabrali z 
pokładu zatopionego przez nich okrętu trans­
portowego w tym  celu, jakoby okręty handlowe 
miały polecenie podejmować ofenzywę.

T ak  się sprawa nie przedstaw ia. Dotyczący 
ustęp, określający m asim um  odległości, poza 
k tó rą  okrętom handlowym doradzono nie strze­
lać, musi być czytany łącznie z innem miej­
scem, w którem  zupełni^ jasno powiedziana, że 
okręty handlowe nie śmią atakować, jeżeli lo­
dzie podwodne nie okażą wyraźnie nieprzyjaz­
nego zamiaru. ______

TY©i ki W lo e h .
(Tel. c k. Biura koresp )

Jzynt, 3 marca. 
Agcncya Nationale don od  z kół am erykań­

skich, że am basador włosi: i w W aszyngtonie 
w roezjł notę, w której rząd włoski 'Oświadcza, 
ze włoskie parowce towarowe i dla przewozu 
pod róża ych są uzbrojone, ale nie śmią robić u- 
żytku z dział tylko w  wypadku, jeżeii są zaa­
takowane.

Śmierć królowej Efib eły.
(Teł c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 3 marca.
Królowa-wdewa Elżbieta zmarła wczoraj ra­

no o godz. 8 minut 35.
Bukareszt, 3 marca.

Królowa. wdowTa Elżbieta zmarła- n a  obustron­
ne zapalenie płuc.

Bukareszt, 3 marca.
Pogrzeb królowej E lżbiety odbędzie się w 

niedzielę. Zwłoki zl-ożoaio będą w katedrz 
Curtea-de-Arge-s.

Kondolencya rządu austryackiego.
Wiedeń, 3 marca.

P rezydent ministrów hr Stuergkh, po otrzy­
maniu wiadomości o śm ierci królowej wdow'y 
rumuńskiej, przesłał posłowi rumuńskiemu kon 
dolencyę imieniem w łasntm , jakoteż imieniem 
rządu austryackiego.

Carmen Syłva.
Elżbieta królowa, rumuńska-, "wdowa no królu 

Karolu rum uńskim , zmarłym w dniu 11 paź­
dziernika 1914, po za stanowiskiem dynas-ty- 
cznem, jalde zajm owała jako  córka książęcego 
rodu Wied ów, a  m ałżonka króla z dyrurstyi 
HidienzcJlornów-Sigina-ringcn, naieżała także do 
osobistości, otooz-onytoh sław ą poetycką i uzna­
niem w śwdeoie lite ra tu ry  i sztuki. Jak o  znana 
pod pseudonimem Carmen Sylva twórczyni li­
cznych pieśni lirycznych, dramatów i nowel, 
należała do lite ra tu ry  euronejskiej, a utwory 
jej tłumaczone były na wiele języków europej- 
sk ich, m iędzy innomi i na  polski.

Urodziła się w roku 1843 w' Neuwied, jako 
córka księcia Herm ana i księżnej Maryn z do­
mu Nassau. W roku 1869 poślubiła ks. K aro­
la rumuńskiego. Jak o  księżna Rumunii, a na­
stępnie po wojnie turecko-ros^D kiej 1877 roku 
królowa, pozwijała żywą działalność na polu 
■wojennej filantropii oraz spraw y w ykształcenia 
kobiet. Rumuńska Akadem ia mianowała ją 
członkiem honorowym.

Z licznych dzieł poetyckich i innych zm ar­
łej, k tóre twmrzą pokaźny, do kilkadziesiąt 
tomów' liczący uorobek. najcelniejsze są: »Sapp- 
ko« i SżHatmmer-ote-i»« (1880), -Burze*, j>Po- 
chód cierpiania«, »Jeho\ah«, »Pensees dune 
re^ine* (1882), »Bajk Pelena«, »Z królestw a 
Garmen Sylvy*, ^Rj^sunki ręczne*, rB uka- 
reszt«, ;>Anna Bolcyn* (dram at w 5 a.kta.cli). 
iPoezye rumuriskie« (1881), »Mistirz Manola« 
(dram at). IV języku rum uńskim  ogłosiła i-Cu- 
vinte Lufletesc-i«. W literaturze europejskiej 
pcświęcono Carmen Sylvie k ilka monografij. 
Tw orzyła do oskocnieh chwil życia, a  joden z 
jej dram atów  nnal bytó obecnie wystawd-iany w 
Bukareszcie.

Od śmierci króla K arola żyła w zupełnem od- 
osubnion-iu, przeważnie zdała od dworu na 
-8wy ni zamku w 8 iu ;m , zajęta łagodzeniem nie- 
szc-zęść wojny w k ra ja  h sąsiednich szaJcjącej. 
Zmarła była ciotką b. księcia Albajiii, WiWicl- 
mii Wiodn.- ' ----

Nowy prefekt knngregacyr „de propaganda 
fide“.

Rzym. Z powodu słabości liczącego ponad 
80 lat kardynała  Got-ti, powierzył papież kar­
dynałowi Seraffiniemu z zakonu Benedyktów 
Kierownictwo k-ongregacyi ,,de propaganda fi- 
i e “, na miejisce kardymała -Seraffini ego zerstnł 
kardynał Fał eon io z zakonu Pran-cii-szkanów pre­
fektem kongiegacyi zakonu.

Essad w Nicei.
Rzym. (Dnia. 1 m arca). Essad przybył do 

Nicei.
Kampania za oszczędnością.

Londyn, (Doniesienie Birna- R eutera.) >V 
Guildlial otw arto pod przewodnictwem l-orda 
majora kam panię za oszczędnością, P.*zema- 
wiało kilku m inistrów, w zywając w^zystki; kla ­
sy  do najw iększej oczczędności. Przyjęto je­
dnogłośnie rezolucję, ośwaadcza-jacą, że żadna 
on ara  nie jes t za wielką do osiągnięcia zwy- 
cięstwa.

S K Ł A D K I
złożyli Administracyi „Nowej Reformy11:

Na fundusz wdów i sieroi po Legionistach: ArtySi i 
teatru miejskiego, a_ mianowicie: pp. Dytlińska, Sin- 
Ucka, Zarzycka i Mierzejewski po 5 K; Stow. wza-

jako _ ____________
w U strzykach DolnyrL; prof. S tan. W ilczyński 3 K ; 
Z ygm unt W einer 26 K zam iast w kładek dii Tow-. ka- 
sj nowego w Leżajsku; Maryan Hei 210 k  zebrane 
przy wj płacie zasiłków wojsk, w Sanoku; r*ok,cy z 
Nerajewa, i  m ianowiAc: W. Chmielewski &J k , fs. Ga- 
herle, M. M adurowicz, dr Seidcnfctd . S. W icnc: po 
£0 K, Berger, K rajew ska, Praschck, Przybylski Nau 
rnowiez, G rabia.tski, Przybyiowicz, Koczyński Hor- 
dyński, Siwiec, Olszewski", Kohlmann, Czerski, Giiick 
Miąezyński, Bieliński, Van Roy, Hamel. A. Glinik i 
Jankiew icz po 10 K , Jaw oisk i. R ruszelnicki, To­
biasz, Bieieńv  Ferewę Łyez.kowski, Łempicki, Grzą- 
dziel i Lekki po 5 K , T ra jt lr r  6 K, Dawidez;.!.. Yćąso- 
wiczowa, Ansinn po 4 K, Cliołodeeka. Giiiclrowa po 
J  E , Grabiański, Eisnc-r po 2 K  (razem  403 K. z czego 
150 E  na ochronkę w  Biłgoraju i 1 K  na k oszta  prze­
syłki); Helena Bielikiewicz 20 K  i Bolesław nwie fizar- 
kuwie 10 K, razem  30 K  zam iast wieńca na  trum nę 
ś. p. radcy  Józefa  Bielikiewii za; M. Zwolińscy 5 k  
zam u.st !-wiatow na grób Miocia.

Na O chronkę dla głodnych dzieci w B iłgoraju: Oso­
by z Serajew a wymienione w w ykazie sk ładek ..Fun­
dusz wdów i sierot po L egionistach" 150 X.

Odpowieazialny redateten

M is& a! EfcZaupiiiSlsU
W ydawca:

E u i d f t H  U s i g i i a .

Nm lessaae*
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od rećakcyt.)

Centrala rs ie ra  StlsnfflKarsKis^,
(Tał.’ c k. L rr:i kefespA

Budapeszt, 3 marca. 
Dziennik urzędowy ogłasza rosfrorF.ąiUeuk 

niinisteryalne, regulujące ooróf 1 zt;ży\vanie ro 
tacyjnego papieru dziennikarskiego. Aby zape­
wnić zti]?otrz»bowa-nie pa.picru dzieauiiKarskiego 
dla dzienników, utworzoną zostanie centrala 
papieru dziennikarskiego vr Budapeszcie, u k tó ­
rej tvs-zy,scy wydawcy dziemnfków i drukarnie 
jako też fabryki papieru m ają zgłosić aiajpóźnicj 
do 10 rnarca 1916 swoje zapasy papieru we­
dług stanął z dnia 4 marca b  r. N adto zgłoszo­
ne mają. być wszelkie daty, na polata-wie k tó ­
rych ccntraJa .może stwierdzić przyszły rozmiar 
dziennika i ilość papioru, jaka ina być wydzie­
lona dziennikowi.

Rozporządzenie zarządza zamknięcie wszyst­
kich zapasów rotacyjnego papieru dziennikar­
skiego, które ważą więcej niż m etryczny cen­
tnar. Prawo rozporządzenia przysługuje wy­
łącznie centrali .papieru. Rozmiar tekstu  dzien­
ników 6 halerzowych, tuż do dalszego rozpo­
rządzenia, nie_śmie w ynosk więcej niż tygo­
dniowo 49 stronnic —  rozmiar dzienników 12 
huicirzuwycJ] nie więcej mir/, tygodniow o 98 
stronnic. U innych dzienników tekst nie śmie 
przekraczać, rozmiarów tekstu z drugiego t y ­
godnia miesiąca lutego 1910 r. Dla nowych 
dzienników' rozmiar tek stu  hędzie u sta lo n y : 
przez centralę. Rozmiar anonsów nie Arnie 
przekraczać ,55°o anonsów w inieisią.cu m arcu 
1914 r. w danym  dzienniku. Gdyby w sprawie 
papieru dziennikarskiego wyłoniły się nowe 
trudności, to centrala jest -unrawniona zarzą­
dzić nowe ograniczenia ilości stronnic, jednak­
że ilość ta  nie śmie być mniejsza u dzienników 
12 halerzowych niż 8, u dzienników S halerzo­
wych niż G,"u dzienników' sze-ścio halerzowych 
niż 4, u dzienników cztero halerzowych niż 2 
kartk i.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
3 m arca.

Odoi wyróżria
Vj się p<l wszystkie* ci

 ____  <*. —  śrooków uż' HaijCi .i dc
 --N ff: L płukania jamy usn ej ti

| |  —- -— >' n 1 ./aJeta że po pb
iS i |  j i i  wyśc !a ja so ę ' tAtiią mi
kiPćko/iijnio cienką a!e za to szczelną i antyscptyczn 
warstwą, k tó ra  po w ypłukaniu działa  jeszc . prze 
cale godziny. To -właśnie długotrwale działanie, ja
kiego nic posiada ż.udcn inny preparat, d.ije tym, kt( 
rzy Odoiii codziennie u.żj'wają, pewność, że ich jans 
u stna  je s t bezpiecznie orbrnnioną przeeiw  działar 
produktów  gnicia i fermentów', k tóre ni: zez.ą zęti

J a n W ł l s i A R f s ; ^ !
bej bu Brochwicz 

b wieloletni burmistrz i obywatel honoro­
wy miasta Tarnowa, major woisk polskich 
z r. L863, b. c, i t  porucznik inżynieryi 
wojskowej, b właściciel dobr zieinsLicłr b. 
poseł na Sejm krajowy, b. członek V y 
działu powiatowegoj dyrektor Kasy oszczę­
dności, członek honorowy Gwiazdy' tai no w 
skiej, Straży o .-hutniczej pożarnej i wielu 
iauycli Stowarzyszeń, kawaler orderu F ran ­

ciszka Jozefa, 
zmarł zaopatrzony św. Saliiameutanii, dnia 
28 lutego 1916 roi u w 75 . r o . i i  życia &' 

w Tarnowie. — ^
O sobne zaw iadom ien ia  nie będą róż?} łane.

R0D7INA.

t̂ietenltatt i telEjnfiuBt
wimiuLujd c. K. Biuru kor

z. dnia 3 marca.

Arc. Karol Stefan na wystawie opieki wojennej.
Wiedeń. Arcyksiążę K arol Stefan zwiedził 

wczoraj w ystaw ę obrazów malanza Krzeszą i 
wystawę -opieki wojennej i zabawił tam więcej 
niz przez godzinę. Arcyksiążę w yraził się wo­
bec artysty' z wadkiem  uznaniem o \ ystewi-o- 
ny oh obrazach.

Rozporządzenie w sprawie zgłaszania gumy. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz­

porządzenie rządowe, znoszące obowiązek zgła­
szania gumy surowej jako toż zapasów obręczy 
gumowych d-la automobilów.

Ciągnienie losów węgierskich.
Budapeszt. LYzy ciągnieniu losów w ig iersk ie­

go Czerwonego Krzyża padła główna w ygrana 
30.000 koron na sc-ryę 7.432 N- 73.

Przy ciągnieniu budapeszteńskich losó'.v bu­
dowy Świątyni (Basilii a) pa-dla gdówna wygra­
na 30.000 korom na Sorye 4.071 Nr 74.

11 podanie j.akiclikółwkk wiadomości lub ,a Irosu 
W IESŁAW A GOR7ECHOWSKIEGO 

z gub. Płockiej, 
k tó ry  prawdopodobnie w począf-kat-łi wwiny 
został internowany, prosi Hanna Baranowska, 
Kraków, ulica Starowiślna J . 3. In ternat SS.

Urszulanek. 1772-5

Horst*
owski-ej,

DtZfStRlPltl KufSU ffl
składają inicyatorce J. W. Pani 'Stecz-ł 
przewodniczącej Ligi pTzomy.*łowej, jak i W. 
Pani Pieniążkowej, fachowej kiero-wn-cz-ce, zna­
nej już chlubnie z podobnych kursów w ) 'i ie- 
dniu —  serdeczne podziękow-anue — pierwszej 
za stworzenie kursu, drugi-j za s-iunicnną i nie­

strudzoną prace nam poświęconą.
179^

P r .  M a r y a  L f b r i a  
le k a r k a  c h o r ó o  d r .e c ię c y c h

m ieszka
przy ulicy Straszewskiego L. 70, II. piętro.

17G8

Di* J a n  §p^'2*a
p ro k sa r uniw ersytetu Jagiellońskiego 

otworzy!
 kaucelaryę adw okacką w K rakow ie------

przy ulicy W eW dei L. 19 a. 17813
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& n d z i  E c łc b ,  la t 2 \ ,  łucr?.
' przed w ojną w yjechaia do 

K rynicy, poszukuje m atka Rei- 
chowa. zam ieszkała w Połańcu, 
gubern ia  radomska, Królestwo 
Polskie. 1712 .> 3

M to zna miejsce pobytu J  ą>- 
e r z e j a  K r a w c a  z K uli­

kow a (powiat Lwów), który 
przebyw ał ostatnio jako  w ach­
m istrz w Pradze, proszą do­
nieść pod adresem . M arya 
Szeremeta, Goraj ec, pow. Cie­
szanów. 1196 3 3

W s z s l k t ó  a i s f r a w f
okularów i owikiarłw, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaram rei 
tanio i szybko SL 13 I B 83 E S  Z, 
eptyfi i tńsshauLk z Krakowie, 
a l .  K a rm e l ic k a  15. 1150 4 lo

P r z e d

uiiu] li lld liii
przy inteligentnej roazinm (izr.) dla 
1—2 panien od 15-go do wynajęcia 
Wiadomość ul. Grodzka 00, n do­
zorcy. 1758 1 2

F  oszukuję p. M a r y i  Ś n i -  
tifcrsH ie j, żony Stauisła- 

i wa, z dziećmi, z Czortkowa, 
ostatnio u p. Anny Chmielo­
wej w K obylruce zamieszka­
łej. Inż J a n  Świderski, archi­
te k t w  Bolechowie. 1616 5 o

P a n n a
z praktyką w Siió.ce spożywczej, 
szuka posady w handlu, księgarń1 
lub drogueryi jako kasyerka. Zgło­
szenia: Wójcikćwna, Kraków, ul. 
Jagiellońska 12. 1763

T e e i i  W w l a n y
z dłuższą praktyką, biegł, w języ­
ku niemieckim, poszukuje posady. 
Zgłoszenia list. pod H. K. przyjmu­
je  Adm. „N. R efcm y". 1754

S la c h a c a , p r a w
rutynowany muudant, z 3-letnia 
pra.ktvką w większej kanc. adwo­
kackiej, biegły w prowadzeniu ko­
respondencji (w polskim i niem. ję- 
■syku), jak  i w pisanin na maszy­
nie. poszukuje odpowiedniej posady. 
Może być w poważniejszej in sty tucji 
przemysłowej. Zgłoszenia list. pod 
Nr 5200 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy '. 1765 1 2

E y c M M f l
znająca dobrze język niemiecki, po 
sznkuje zajęcia tinrowego 2 - 3  go 
Jzin dziennie. Zgłoszenia pod K. 0. 
p.zyjmuje Admin. „N Reformyu. 

1745 1 6

Fotograficzny uczeń z 6-miesieczuą 
praktyką, poszukuje miejsca z 

catem zaopatrzeniem. Jan  Dwo­
rzan, oficjał sądowy, N o wy Sącz. 

1775 1 4

M
lamsktch, skarpetok, pończo h dla 
dzieci, w największym wyborze 
i własnego wyrobu), można ‘dostał 

we fabryce pończoch 
ul. S iew sR a L  4, w podwórcu. 

1757 1 3

Duża kasa
W ertheimow ska, wćzeczek dziecięcy, 
piecyk żelazny, do sprzedania. Smo 
leńsk 24. 1752 1 3

f l L M  W  U M K O W I E

p r z y j m i j  e  p r z e d w s t ę p n e  z g ł o s z e n i a

i . p z r a  wojenna.. v

Z a d a t k i  n a  s u b s k r y p c y ę  o p r o c e n t o w u j e  w y j ą t k o w o

p o : V l o .

musimy się tem bardziej stizedz, żc tera.. rozmai te za- 
kaBnu choroby, jan . szkarlatyna, odrę, ospa, cholera, 

v  i,a,s WJ stępują zo wzmożoną siłą. Dlatego

■ M  i  y  W  < a  i
wszędzie, gdzie takie choroby występują, dobrego śród ■
Ła dezynfekcyjnego, który musi być w potrzebie pod 
rok j, 17 każdym - domu. Najulubicńszym środkiem de­
zynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń ii 
s ty tu tlw  proi Lóiflcra, Liebreicha, Proskauera, di »re- 
stea, Vasa, Pfeiffera, Vertana. Pertika i t. d., jest 

bezsprzecznie 979 1 0

L Y S O F O R M
który bezwonny, nie trujący i łani jest do naby­
cia i r każdej aptece i drogneryi w oryginalnych d a ­
szkach (z zielonego szkłu) z a ‘l koronę. — Działanie 
jysofomn j--,t szybkie i pewne, dlatego polecają go 

wszyscy lok' rze do dezynfekcji przj łgiku chorego, 
uo mycia ran, wrzodow, do antysept.ycznych p.zewią- 

zywań i do przestrzi kiwrnia.

polsko - niemieckiego, piszącego na 
maszynie, poszukuje na godziny po 
południowo, Związek producentów 
paszy Ul. Radziwiłłowska 8.

1756

Kancelarya

P (i B p i a a  M m m
adwokata w Dąbrowie koło T ar­
nowa, poszukujo rutynowanego kon- 
cypienta. Posada z . raz do objęcia. 

1755 i 3

Poszukuję osoby
mówiącej po niemiecku, do pięcio- 
le.mego dziecka, na ponołndnie. 
Vi adomość od 9—11 rano.' Wielo­
pole 9, II p. 1751

Rządowa upoważnieni

i ra< hnnkowości państw. H s a r y k s  
S o u l ie ń a  w Krakowie, ul Diet 
lo.cska Ij. 68. poszukuie zdolnego 
,,S tsacg ra ia“. 1767 1 2

egzamiaowany, do obsługi maszyn 
stałycn i prowadzenia lokomotyw, 
wolny od wojs’ i p esz" jje  posady. 
Zgłoszenia list. pod R laST jE -sia  
przyjmuje Admin ,.N\ Retorfty"

1702 1 2

~ ~  K a p i f  n ^ - iz y n ę
do szjoift m*vTk\ i w do^Tj, tu i ----

Metodą Ansona lab 
berlitza. — Lekoye 
osobne i zbiorowe.

a l f l e a  S z e w s k a  f l 7 .
1679 3 3

O G Ł O S Z E N I E .
W depozytach c. k. SąJu 

powiatowego w Milówce do 
I. E. 1199/13 złożona jest 
kwota przeszło 2000 koron na 
rzecz Maryi Palecznej. Ponie­
waż p. Amalia Pah czna nie 
zgłosiła *ię dotąd po odbiór 
.rzeczonej kwoty, nrzeto pod­
pisany, ma jąc jej dobro na 
celu, podaje to do jej wiado­
mości publicznie przeż dzien­
niki. 1779 i  3

M a c i e j  W i t o s
w Milówce,, ad Żywiec.

Fabiyka korków
‘dknóa Reicha, K ra k ó w , ulica 
K rakow ska 7 . 1747 1 io

O b i a d y  (to m o w e
smaczne i hygieniczne, po 
przystępnych cenach, w do­
mu i na mia sto. U lica  Sobie­
skiego 1. 1 6 c ,  II piętro.

1769 1 o

M ło /a  o s o b a
z wykształceniem. Poszn aje posa­
dy jak- ekspedyentka, kasyerka lub 
t. p. Ra ż ą d a n ie  może .łożyć k„u. 
cye. — Zgłoszenia pod n*J. 8 .“  do 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma. 
ryana Hnpczyca, K ra k ó g  ulica 
Jagiellońska 7. 169o jj

M m  lakierniczy
uzdolniony, poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia: FraBciwok SienieV 
p o ste  re s t .  Bochnia. 1538 2 3

Uniform.
Kompletny unifo-m nrzędin ta sądo­
wego X, wzgi. IX kl. rangi, w do­
brym stanie, do nabyci11 pod adre 
sem: Lorenz, Kraków, itorego 8. 

1698 2 3

S n iM zielny  starszy m m
reflektujący na większe roboty e- 
lektr. prądu słabego i silnego, wol- 
ny od wojska, p. 'znkuje  zajęma. 
Zgłoszenia pod 73Sj Biuro ogło­
szeń Sokołowskiego, Lwów, 3 ]haj a 

1704 2 &

4 — 3 K miesificziiie
lekcye zbiorowe języka nie­
mieckiego i irancuskiego. — 
U). Sobieskiego 16, II piętro.

1770 1 o

li. F ,  ulica z i- ro  p iska  30, I p. 
1*44 1

Baczność,
Na*leaszą pim iątka po nossych bo- 
chaterach jest uonret kredkowy 

lub ole ny natarafcel witdko.łti . 
Zamówionił po bajeczaie tanich 

cem ch przvjo»*g| ?• Y atlb lo r, 
P c d j t i r z s ,  Ś s t ła i s a  10.
■ IV  m ie j s c u  w-;rsfarczy korc-spon- 

d  n t k a ;  nn i p r fw te c t  ę wysyłam 
cennik. 1761 i 3...
zaraz pokój 1 km hnia, oficyna, III 
p jUl. Zwicrzj niecka 17. "W iado­
mość u dozorcy do1 iu. 1749 1 3

ru tynow ana ,  poszuka  e posady  w 
iro a m ry i .  — Z głoszen ia  pod ,,Oro 

ppistka1’ przyjmuje Admiiust&ćya 
„y. Reformy A 1591 3 iS

w Krakowia
p rzy jm ie  począ tku jącą  p r a b ty k a n t -  
ko. / -gó jsZe ira  pod E. W. p r z y jm u je  
Adm. „iN. R e f : r m y “.

przyjmuje 
J 614 3 4

*

U-pięfromn. w Podgórza, z ogród 
idc-ni, z wo nej ręsi do eprzedan.a, 
131 ższych iaformaeyj udziela, z grze- 
jeności k a n c e l a r y a  Dra Euv,arda  
Fcrbera, Podgórze, ni. l.wowska 3.

1570 4 10

I C b m w
s?e w y d z le rław le ila  na wyszynk 
miodu i piwa. Wiadomość: ul. sw. 
Jj.ua 9, I piętro, front. 1669 2 3

Kilku chłopców
przyj-nie się do praktyki Introliga­
torskiej. L I. Szewska 19 1663 2 6

M a  M i .
na 2 godziny pomiędzy 11 a 1 do 
zaopiekowania się dzieckiem na 
syacerze. Wiadomość: ul. Łobzow­
ska 45, właśe, d;>mn. 1672 o 3

V j* flp ’i«V t łi  is if: j a  
jako kierow r:k w cegielń! do wy 
pałania dachówki, co ły, drenów, 
wapna itd. Zgioszenia: i'aw eł Kur- 
dsAJ, Aapra-i.i 13 k p. Jordanów.

112B 2 3

Fo i o e r a fv.J
1’olamak w Wadowicach przyjmie 
zaraz zJoiacgo pomoenika do sa 
modzielnego prow„dzenia lilii. Mo­
że być i siła żcń..ka. l'rzvjm ę rów­
nież praktykanta. li)35

U fa ś c ia is ik a  w  c s l ;!
osoba 5 *■,»*■ „a i s.aha, poszukuje 
kuiiharki w wieka oLo'o kO lat. 
wiernej uczciwej, czystość lubią­
cej, k iiraby zechciała zająć się do­
mem i g iipc L istw em , nie ncliyła- 
jąc się rd żadrjej roboty. Zgłosze­
nia poi adrenem: Tek ja Wujakie-' 
więzów.., Skomielna Czhrna p. Łę­
townia, koło Jordan u a. 1554 3 5

Art^sci-malarze
p rz e b y w a ją c y  w  W ied n iu , m a 
jący do o d s tą p ie n ia  p ra w o  re- 
p ro idukcy i sw y c h  o b ra z ó w  ro ­
d z a jo w i cb, ra c z a  s ię  zg ło s ić  
do firm y  A . F e s i s h e l ,  W ie -  
i s ń ,  III ., M a rx c rg a s s e  13.

1381 4 O

P o m o c a tk
f ? 9 Z 9 C T S ^ l

potrzebny zaraz lub od 15 marca 
i praktykant. Zgłoszenia: J. Hała- 
tek, Kraków, Długa 4. 1673 3 3

M i  l i z l i i j
operator fotograf Polak, i zdolno re- 
toszerka, potrzebni. Zgłoszenia ze 
świadectwami i warunkam i: Byś, 
Zakonane. 1708 2 3

g m n i a

d o s i U t b
^ i d i a ł a  K a p u s t y  i™,.

K i a k m ,  1 .  z ^ 9 I  b*.» n m i m l  n ly n ł

Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

Szkoła huchaiteryi i rgiitakuwośei państw.
Stanisława Btirna^cwicza

w Krakowie, ul. Floryańska 1. 55, I p.
rozpoczyna r.owc kursa d. II marca.

Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetn, p.

1692 3 12 

H. Nennel.

z Królestwa, z 14-letnią praktyką 
wzorowych gospodarstw, reiereneye 
poważne, zmieni posadę od 1 kwie­
tn ia  na ordyuaryę. Oferty: Łazany, 
poczta Vt icliczks J . Ojrzanowski.

1714 2 3

i rasiiia i i
d o m  1-p’ęlrowy, newy, przy par­
ku Krakowskim, wodociągi i t. d., 
piwn:ce, ogiódek, komorki, 6 ubi- 
ko.cyj, cena 120 Lor. W iadotność; 
Biuro wyli. nr.eszkai: firma ,1. Rop- 
ski, Szewska 5, tel. 2248. 1726 2 3

Do p sw fe la n ia
woskowy po piór i farby. —

'SL k iise ise® , S r a k ś w .
1639* 4 5

r  u-r-5 Lł r ^ , - , ,
Hlkli l i  i i i .  i i l i f l S .  lilii

przyjmie Ukefg

C io je  m a ? jv n :v /3  
O.eje cylindrowa 
Wazelinę technirzną 
S.mar do weząw 1683 3 5 

Papę drebown
Papę specyalną nielerow ana 
Wszelkie maieryałybudowiane

poleca i dostarcza

G e n e r a l n a  roprezsn tieya prze­
mysłu techniczno budowlanego

Jan GMzieki
w  Krnkcwio, Diciloy/ska 30. 

J i

po trzebne  do

d o  s 2 G 2 e p  s n !a  e s p y
oraz w szvsttie

t e  M .
dla c. k.ySta»o*tw, urzędów gm in­
nych. paTufialnych, szkól Indowych, 

zorziidup/ lasów i różna inne,

Książki i przjfBry siote
ma na składzie i dostarcza za 

zaliczką

CrokendG i Księgarnia
W .  P ^ t u r a l s k i e ^ o

Krc.Łów-Paigćrze.
Cennik bezpłatnie. 1490 4 6

Srebro i antyki
kapaje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Cracku 5. ii6s 6 10

WiiltaiflsSB O  B j y p s W u a i
wepur. ałych, wysoce zajm njąrych 
widokówek wojennych, zaaziwiają- 
co ani?; S00 kart tylko 9 K za 
zaliczką, ĆOO kart opłatnie. Dopóki 
ftarczy zrpas, wysyła A. śrp ira , 

K unst 1 eriog. '1 .srabogdan 6. 
1062 35 16

P a M g g a
nzdolniona w krawieczyinie, umie­
jąca krój, poszukuje Biycio w do­
mu prywatnym w miejscu lub na 
wj jazd. Zgłoszenia pod „ § . S. 10“ 
przyjmuje Admin. „N. K efoim y1. 

1676 2 2

iip iiiiM s li
władający biegle językiem czeskim 
i niemieckim, pisząry na maszynie, 
stenograf., poszukuje zajęcia w 
wolnych godzinach w południe od 
1 do 2 '/,, o i  G'/j wieczór, a w so­
boty od 1 w południe. Adres: Jan 
Dohnal, Iflnga 55. 1685 2 2

•3P i e | e f t s i l a r k f i <(.
Trzy n.ł ae itziewczę a  w  wielcn 
18— 19 lat, poszukują miejsca ja ­
ko t ielęgniarkią do chorych w szpi­
talach wojskow; ch lub cywilnych, 
W ładają językiem polskim i ruskim. 
Wiadomość n lekarza okręgowego 
w Ciinie. 1647 3 3

pj Sambor, przyjmie ź s fó s ll  
zdolny cli gam iSB E^ciłi i Is§  
ś a e f jo  na ordtnaryę. Odpi­
sów świadectw nia zwraca się.

1391 3 3

Mężczyzna
w średnim wieku, wolny od 
wojska, władający językiem 
polskTn i niemieckim, z teebni- 
cznem wykształceniem, poszu­
kuje posady biurowej jako ko­
respondent etc. - - ę f  łoszenia 
przyjmuje Administracya „N. 
Kelormy" po! «?„ K. 3.

J640 ii o

Szukam
5 p e i o ' dużych lub 6 mniejszych. 
2 pokoje dla służby, łazienka, elektr., 
na 1 piętrze, od października, bli 
zko p lm t, dla szlachetnej rnd/.iny. 
Biuro przewozu mebli J  Ropski, 
Szewska ó, tel. 2248. 1721-2 ó

O s ^ b a
w średnim wieko. posiedaj'ąca chlu­
bne świadectwa z w iększy h domów, 
znająca się na gospodarstwie, ho­
dowli trzody, drobin i kuchni, ma 
jąoa rekomendacje z większych 
majątków, poBzuku'e miejsca od 
15 trarca lub 1 kr.ie tn ia  wo dwo­
rze lub na piohostwie. Adres: Biu­
ro p. „Filipiny11, Floryausk-a 44, w 
Krakowie 1728 2 3

znajdzie umieszczeni') w re- 
staura' yi pod firmą 
a M  i  ł ’ r ó l ,  K r a k ó w ,  ttb ea  
Karinelicku 4. 1731 2 3

p r z y m ie  li rm a  W . Za.m.mmh, 
K ra k ó w , R y n ek  9. j u81 3 3

•  . u h
Donoszę iż d. 2 marca d. r. 

p r s ć n i o s S s a a  ^sża& 0w *!e  
sukien damskich z ul. Grodz­
kiej u a  ml. F Jsry fi& sk ą  £ 4  
(nad cukiernią „W arszawską"). 
Polecam się nadal P. T. I ’a- 
niojn. — Dla Pań z prowincyi 
miara w jednym dnia. — Cony 
niskie. —  Przyjmę ekłfapBS 
do praktyki, oraz zdolną e p ó -
sKaaczsr-ką.

S r a w i e e  d a z s s s l

[Ozef i d ;
1678 2 5

W a r  - p u l a n t k i
władającej językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, piszącej 
biegle nt. maszynio i posiadrjącei ditższą piuktykę^ biurową, poszukuje 
poważna instytacya w W iednia z dniem 1 kwiet iia 1916. Z. łoszeniu 
tylko pisemne z odpisami świadectw pod ,,Gzob 607‘r przyjmuje Annon 
cen-Burean Eduard Brann, Wiedeń, Strobelgasso 2. Podania nieuwaglę 
dnione pozoctaną bez odpowiedzi. . 1103 .-! 5

ja to  ważny artykal w gospodarstwie domowem, Kasiąpioną 7.osiała
w obecnym wojennym czasie wyboraemi składnikami do sporzą­
dzania legumin i ciast, jak torty w czterech odmianach, liabk1 
w czterech smakach i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „3IslO& ia!< z dokłud e jii przepisami tychże.

V, yłączna sprzeoai na Kraków w skład de fabrycznym:

L ^ y i u a t o g r s f e l ,  R r a k d i f f ,  2 1 .
Zaipówienia na prowincyo nskatecznia się natychm iast 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. B il 10 10

Waisie Zg ro m a d ze n ie
członków

t o w a r z y s t w a  E f llc s k c w e g s
w  T j s r n O i i f f ^ a g a

została zwołane przez R a d ę  Nadzorczą na d z i e ń  2 2  n ? a r c a  
SSłłS T. o godz. 11  przed południem w lokalu Towarzystwa

$ e r z ą 4 e f e  o t r a d :

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 8 maja 1914;

2) Zamknięcie rachunków za lata 1914 ; 1915;
3) Zatwierdzenie rachunków i udzielenie absolurtoryum Dy-0

rekcyi;
4) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej;
5) Zatw ierdzenie w yboru 2 zastępców D y rek c ji j
6) Wybór Komisti rewizyjnej,
7) W iroski członków.

1716 E i d a  F a S z o rc z a .

;-y w  t .  w r
Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

S S M O Ł A  B I J C I I A L T E Y S

I  R A C H U N K O W O Ś C I  P A Ń S T W .

E e s a r y k a  © © t t ile ls a
R r a h o w i i ' ,  p r z y  u l i c y  P i e t l a w s k i e i  I .  6 8

rozpoczyna  nowo k u r s a  d n i a  15 m a rc a .
Za pomyślny wynik egzamin- Zaręąd ręczy. 1796 1 5

Ml ęt& i

i&s u&m Mailllli
Spółka z c g t e c z i s ą  Gfipowisdsmlnolcia 

K r a k ó w ,  p j l i s a  G a r n c a r s k a  3 . 7
poleca:

W  Śm iałe fcsflow i.aE ym ! drzewo budulcowe kantowe, de­
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkłj tnflowe 

i wszelkie inne materyały budowlane.
W S z i s l s  f ^ e f f i s a s j f i l j n D : ryż, sago, Tarbonyę (kluse­
czki węgioiskiu), mleko kondensor ane, masło, słoninę i sma­
lec, śif; zie, sardynki, śliwki suszone i imirmohdy, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne arty­

kuły codziennej potrzeby.
W D z ia le  : węgiel krajowy, węgiel górnoślą­

ski, koks.

J3jj!?reilaź fry lio  Isarlow Tia. 1253 17 so

N ¥D & ©  L Y S O FO R M O W E
jes t dobrem, łegodnem, czysiem mydłem toaletowem 
zauierającem  Lysoform i dziataiąeein antyseptyczniel 
łlożna go używać aa najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. R jbi skórę miękką i elastyczną 
i wytwarza nadzwyczaj aromatyczny zapach. Jedna 
p ró b a  w y s ta rcz y  i każdy będzie później nzywał za- 
w-zo t e g i  znakomitego mydła,  k tó re  ty lko  pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wy­
datne, bo starczy na długo. K a w a łe k  1 K 6 0  b,

L Y S O F O R M  M IĘ T O W Y
jes t wodą do r s t  snnic-antyseptyczną, która usuwa 
szybko i p e u n h  niemiłą woń, zęby wybiela i konsei- 
wuje Można je; też ażyć do płukania gardła przv ka­
tarze krtani, 1 asz i i katarzy, według lekarskiego 
zaordynowania. K ilka kropel starcz? na szk a.ikę 
wody. f l a s z k a  o r y g in a ln a  kosztuje 5 K 6 0  ii 

i nabyć można w każdej aptece i drogneryi.
Zajmującą książkę pod tytułem : Zdrowie i dezyn­
fekcja" wysyła na żądanie zadarmo i opłatnie che­
mik HUB.MANN, referen fabryki wyrobów lysofor- 

mowych, Wiedeń, XX., Petraschgassc 4.

! ? r  K e i e t l  £  M K r i n y j
w y ro b y  ły s o fo rm o w e

c h e m i c j n a  f a f e i - y i i a ,  U l f t & s t .

S i e f .  Z a l s s k i e s o
egzemplarz 2 K (w kartonie) 3 K (w ozdobn. oprawie), do nabycia 
W SbTsdnicy ^ g d ag o g lca ri (Kraków, Batorego 1) i w księgarniach 

Na przesyłkę pocztową na eży dołączyć -15 h. -  2 3
Wyjątki 1  n icktśrycb o ce t:

„Zagadki" nadają się znakomicie ja i O nagrody pi nOŚCi dla 
m ło d z ie ż y . „Głos naucz. lud“.

B -ą ż k a  p. Zaiesk:ego zasługuje, aby zapoznał sie z mą każdy 
nauczyciel, ora’, aby znalazła się w księgozbiorach dla m (odzież

„Głos N aro la11.
Jak  dalece raa te rja i zagadek może bj'ć swoją treścią i różno- 

rodnością z*ajmujący, dowodzi książka znanego p td a - ^ a  krakowskiego.
-n- • c n. i i - - , 'ń 11 ’ Knr.rer codzienny11. .Ks-ązka pTof. Zaleskiego powinna żywe, zainteresować św iat pe- 

iuzny i doczekać się szerokiego rozpowszechnienia1 „NT. Reforma".

Rraocosn
po, znkuje zajęcia po domach pry- 
wa nyob. Zgłoszenia pisemne pod 
K !W reev ra  przyjrnnje Admimstr. 

Ueforuiy". 172.1 2 2

F s ś l i i k u R ?  s i ^u) w
1 soby do lat 60, któraliy się zajęła 
kuchnią, bielizną, n starszego ka­
walera w górach Zgłoszenia iist. 
pod „Leśniczy11 przyjmuje A-imsn. 
,,N'. Reformy". 17 41 2 2

EushaMw-k ilanslst a
poleca s'ę na gołlzim przłitlppln- 
dnio^e. — Wiauoinołb: Lij cntal, 
Braków, Bonerot.ska 4. 1472 6 10

K u p l ę
używane m a a in o  iu lK S c r la s isa . 
Oferty z podaniem marki i ceny 
przyjmuje: liw.arski i Sp., ni. św. 
Jana 3. fo'68 o o

posziikuje się r a  dobią hipo­
tekę.

Wiadomość w ctilfir-rni Ma­
jewskiego, ©raków. Kanne i 
Cka 13. 1569 3 3

la t 18, po zakuje zajęcia jako po­
mocnica w handlu lub t. p Zgło­
szenia listowne pod Posafe&ugĘiea 
p rrjjm nje  Admin, „N. Re'1'ein:V".

1677 2 2

w m  p i w a
ftolegrafistka), poszuauje posady. 
Zgłoszenia Urząd pocztowy
Pkowina. lófiS 3 3

i i
R ż s ^ a

notT zebujn  c a r  u/, p i s a r s a  g C -  
U I* U 0[ ł? z ]H’n'ctvKî

wolnego T;d wojsPi. Świade­
ctw;' iiie.nwzględnioBfl nio bę- 
uą od/yłaue. 15S.-3 3 3

iiieir
dla P. T. Urzędniku w, Przen iysłow  
Oćw, Kamiloweów itd. I san l ta  fuclio 
v.a w  miTły^m, oilpowiedui.i d o b ra ­
n ych  g ru p a c h  lu b  d d 4 0 e 'n i e .  Me­
toda  g r u n t ; w n a ,  in d y w id u a l iz u ją c a .
koinrorsacya. Styiispyjkm Na żąda 
nie lektura kiasyetn^. Dla fsirodile­
ży ofdz.elitf Grupy. Zgłoszenia v 
idurze pmad pedag., Kraków, Gro­
ble 12, parter. 1GG1 2 3

s e , . ł!
il SfS & 1. m m m*3

z ukończoną 4 klasą szkćł średnich, 
mąjąhego ródAców, zamieszkałych 
stało w Krakowie, przyjmie się do 
biura ba nilowe :o. Z"łos enia tylko 
pisemno pod „FraKtylcant 1540“ 
przyjmuje Admin. ,.N'. Reformy".

1637 3 3

U WSjfflf
zawierający pieśni naród, żołnier­
skie i ludowe, z portretem kapit. 
Leg. poi. Ilerwina. Cena 60 bal. z 
przes. (:0, po’eca S s lt)g B rn la  S «{.
eU;?, W K rukow is;. sławhorrska 3. 
(Odsp.-zedaia.cjm rabat). 1625 3 3

Poszukuje się rodowi rej

Francuzki
do początków  nanlci j ę z y k a  franc .  
ua  3 —4 godz. lygcdniow o, ty lko  
Przed południom. W iadom ość  od 10 
do 1 p rzed  pet.- ul.  Z ybLkiew icza  
1. 17(11 p,, M. Ćwikła .  1566 3 3

polskiego, nDrniechieg,) i fran- 
ciiśkiego udziela metodą An­
sona ruty owana nauc/.yeiel- 
ka. Ul. Batorego 25. Hi p., 
d rz w i 5. 486 J5 O

Um
nkwalifikowany goometra i samo­
istny .gospodarz lasowy, żonaty, w 
s'rednim wieku, obecuio z’.vo!u ony 
od służby wciskowej, posznhnje d o  

sady. Zgłoszenia pod „P raca1' przyj­
muje .idm .„N. Hoformy '1. 10v 3 3 3

Ca

Klizp i  lip '0
poleca i wsz dkie  n p raw y  lisku. 
Jo z. n ią  m e c h a n i k , .
K r a t a ć w ,  tflicu K a im e i .c k a  1. 15. 

5 16 10 10

Po rncznajj praktyce w  Wie­
dniu powróciłam i

l^ n la in  m m VaK m ł iu a i ItJaAJi L  .'óusS a
ondiiLćyi pi.-lł;gnntvania tw a­
rzy i kosmetyki Mam również 
artystyczno goD tvs fryzury. 
ffj?i'*scisKhia Dat2zii»C5oi*f
F i i j r y . - i ń :  Ka 2'3. r>60 14 (i

- ty ;i u fibfiipi'/iu? bę 4*1 ji 1*1 ta id ił U « J}* i*4*1
kurs wy;.ś!ąd udzie a lekcyj 
gry t u  fortepianie. Ul. Sobie­
skiego L (1, II piętro, wprost 
sc h o d ó w . 51 13 0

0S"7”PŃS! fl?l miejsca iraktykaiifc* 
I wlafiailjS w handlu win i tow. 
koloni ilnrcb ?v Krakowie dla ucznia 
z dobrego domu, mającego niższe 
gim nazjum i właaajaci go językiem 
niemieckim. Zgłoezcnij; Księgarnia 
P. lv, anicićego w Piotrkowie, Kr. 
Pol., dla S. Ii6 3  5 5

nim
a i m  u

«■4
p o sz u k u ie  n i e g i c t r a  ( r ę )  n?

korzystnych warunkach. 
1513 6 6

% d ru k a m i L ite ra c k ie j w  K rak o w ie , ul, J a g ie llo ń sk a  Ł . !G . R z ą d c a  d ru k arn i  L , K ,  Górski,v


